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JEDNOŚCIĄ SILNI
Jesteśmy cząstką w zespole, 
l niego płynie nasza siła...”

(K. I. Gałczyński: Pieśni)

T
ak można by sformułować, posłu­
gując się słowami poety, kwinte­
sencje wypowiedzi naszych związ­
kowców, z którymi rozmawiałam 
w ostatnią, wolną od pracy sobo­

tę, podczas krótkich spotkań w Przysusze 
t w Chlewiskach, Odwiedzając te miej­
scowości na zachodnich krańcach woje­
wództwa radomskiego, pragnęłam znaleźć 
odpowiedź na kilka aktualnych pytań. Ja­
kimi sprawami żyją na co dzień nasi 
Związkowcy w miasteczkach i wsiach od­
dalonych od dużych centrów przemysło­
wych i kulturalnych? Jaki jest ich udział 
W ogólnonarodowej dyskusji, wielkim ra­

chunku sumienia, który dokonuje dziś ca­
łe nasze społeczeństwo? W jakim stopniu 
płynąca przez cały kraj odnowa rozbudzi­
ła w nich chęć i wolę podmiotowego ucze­
stnictwa w dokonujących się przemianach 
i w codziennym budowaniu? Czy podjęta 
na plenum ZG ZNP uchwała spełnia 
wszystkie ich oczekiwania?

Moimi rozmówcami byli nauczyciele 
szkół podstawowych i średnich, ludzie z du­
żym stażem pracy zawodowej i związko­
wej, którzy z doświadczeń minionych lat 
wynieśli pozbawione złudzeń poczucie rze­
czywistości, ale nie zatracili jeszcze wiary 
we własne siły oraz woli działania: Tere­
sa Rosołowska, nauczycielka w Zespole 
Szkół Zawodowych; Tadeusz Głowacki, 
dyrektor Liceum Ogólnokształcącego w 
Przysusze; Teresa Gizińska, dyrektorka 
Szkoły Podstawowej nr 2; Roman Siciarz, 
nauczyciel w liceum; Maria Gniadek, eta­
towy pracownik związkowy oraz Włodzi­
mierz Suliga, dyrektor Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Chlewiskach.

Nareszcie możemy otwarcie mówić — z 
uczuciem ulgi konstatowali nauczyciele.

Są trudności i jeszcze długo pozostaną, bo 
przecież nie da się jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki od razu przywrócić 
naturalny kształt zdeformowanej rzeczy­
wistości. Pracujemy z większą niż zwykle 
energią — zwierzali się szczerze — i dy­
skutujemy: w szkole i poza szkołą, w gro­
nie własnym i z młodzieżą, która jest bar­
dzo dociekliwa i zadaj e konkretne pyta­
nia, szczególnie w odniesieniu do miejsco­
wych warunków.

Nauczyciele są świadomi oczywistej 
prawdy, że tylko przez wskazywanie zła, 
"publiczne piętnowanie go i jego spraw­
ców — bez względu na to, z jakiego 
szczebla działają — możemy uzdrowić do­
tknięte wieloma schorzeniami społeczeń­
stwo. Wszyscy przecież odczuwamy skut­
ki tych schorzeń, także stan nauczycielski 
i jego związek zawodowy, ZNP — wyra­
żali swoje poglądy i postawy moi roz­
mówcy.

Co najboleśniej odczuwali w swojej 
działalności związkowej? — Że zgłaszane 
przez nas postulaty — mówiła Teresa Ro­
sołowska — zawsze gdzieś, na jakimś 

szczeblu zgarniano do szuflad lub po pro­
stu wrzucano do kosza. Nikt nam zresztą 
dotychczas nie wyjaśnił zagadki przepa­
dania ich bez śladu. Przecież niemal na 
każdym naszym zebraniu podnosił się 
krzyk pytania: „dlaczego?”. Dlaczego na­
raża się na szwank autorytet nauczyciela? 
Dlaczego lekceważy się nasz głos w za­
sadniczych sprawach dla nauczania i pa­
triotycznego wychowalnia młodzieży? Dla­
czego nie otrzymujemy godziwego, zapew­
niającego nam materialną niezależność, 
wynagrodzenia za naszą pracę normowaną 
i ponadwymiarową? Dlaczego?... Można to 
pytanie odmieniać na różne sposoby. Zaw­
sze pozostawało,bez echa. Jak więc mog­
liśmy normalnie uczyć i wychowywać w 
klimacie asekuranctwa i „pokazówki”?

Dlatego z wielką ulgą i wdzięcznością 
przyjęliśmy uchwałę plenum ZG ZNP. Mo­
że wreszcie przy sprzyjających warunkach 
zewnętrznych przywróci się należny nau­
czycielowi szacunek, autorytet i godność, 
bez których nasze największe wysiłki idą 
na marne.

— Mnie się wydaje — uzupełniał tę wy­
powiedź Tadeusz Głowacki — że jako 
związkowcy byliśmy prawie zupełnie po­
zbawieni samodzielności i samorządności. 
Krępowano je nawet podczas wyborów de­
legatów. Dobrze, że akurat u nas rada zak­
ładowa stanowczo sprzeciwiła się nąrzu-
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KLIMAT
W UCZELNI

Od szeregu lat kształcenie nauczycieli 
odbywa się w uczelniach wyższych, w uni­
wersytetach i wyższych szkołach pedagogi­
cznych. Absolwenci tych uczelni wykazują 
różnorodne wartości, ale też różnorodne 
braki, co jest rzeczą zrozumiałą, bo żadna 
uczelnia nie może wykształcić nauczycieli 
doskonałych, w pełni do zawodu przygo­
towanych.

Wśród braków przejawiających się w 
pracy nowo zatrudnionych nauczycieli na 
pierwszym miejscu znajdują się przede 
wszystkim braki w przygotowaniu me­
todycznym, umiejętności oddziały wanid 
wychowawczego, zbyt słaby związek ze 
szkołą, niewystarczający udział w życiu 
szkoły.

Młodzi nauczyciele są na ogół wystarcza­
jąco przygotowani z zakresu przedmiotu 
kierunkowego, ale okazują się nieraz mało 
zaradni na lekcjach, zwłaszcza w klasach 
młodszych. Ich podejście do materiału na­
uczania budzi duże zastrzeżenia, nie jest 
dostosowane do możliwości uczniów i wo­
bec tego przynosi za małe korzyści. Dzieje 
się tak dlatego, że w uczelniach wyższych 
przeważa troska o możliwie wysoki poziom 
nauczania przedmiotu kierunkowego często 
rozumiany jako opanowanie „szczytów 
wiedzy”, które bywają nieprzydatne przy 
realizacji programu w klasach młodszych.

Z pola widzenia młodych nauczycieli 
znika praca wychowawcza, najczęściej zaj­
mują się nią doraźnie. Systematyczna, pla­
nowa, przemyślana działalność wychowaw­
cza wymaga zaangażowania i często długo-. 
trwałych zabiegów, ale jest niezbędna, po­
mijać jej nie można. W istocie jest ona 
ważniejsza od nauczania i z nim zresztą 
ściśle zespolona. Nie można więc pomijać 
jej w klasach niższych, ale — co trzeba 
podkreślić — nie można zapominać o niej 
także w klasach wyższych.

Za mało widzi się młodych nauczycieli 
w działalności oświatowo-kulturalnej z do­
rosłymi. Jest to w znacznym stopniu zro­
zumiałe, wchodzenie bowiem w obowiązki 
szkolne nie jest łatwe i pochłania dużo sił 
oraz czasu. Co prawda „urodzeni społecz­
nicy” i tutaj się trafiają, ale większość nie 
dostrzega tej dziedziny działalności także 
po kilku latach praktyki. A tymczasem 
praca to potrzebna i niezbędna, szczegól­
nie w małych środowiskach.

Uderza także zjawisko znamienne: luźny 
związek młodych nauczycieli ze szkołą. 
Przychodzą, „odrabiają” lekcje i zaraz po 
ich przeprowadzeniu, odchodzą. Życie szko­
ły przepływa obok nich. Za mało wiedzą 
o celach i zadaniach swojej szkoły, za mało 
się interesują zamierzeniami kierownictwa, 
za mało znają radości i niepowodzenia 
szkoły i za mało się nimi przejmują. Po­
wiedzielibyśmy: nie identyfikują się w peł­
ni z zawodem, nie czują się cząstką wiel­
kiej szkolnej społeczności.

Różne są przyczyny braków występują­
cych w pracy młodych nauczycieli. W nie­
których przypadkach odgrywają niemałą 
rolę - warunki mieszkaniowe, w innych 
sprawy rodzinne, choroby, konieczna po­
moc dla rodziców w podeszłym wieku, wy­
chowywanie dzieci, w innych —• niekorzyst­
ne układy stosunków międzyludzkich w 
szkole. Tych przyczyn lekceważyć nie wol­
no, trzeba je dostrzegać i z nimi się liczyć. 
Ale nieraz też trudności pracy wynikają z 
własnych zaniedbań młodego nauczyciela 
i te trzeba starać się usuwać. Wiele braków 
wynika z niedostatecznego przygotowania 
wyniesionego z uczelni pedagogicznej.

Dużą rolę powinna odgrywać integracja 
wszelkiego rodzaju oddziaływań w uczelni.
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iusm dostrzegać 
ilę różnorodnym,

Nikt z nauczycieli akademickich w uczel­
niach nauczycielskich nie może zapominać, 
że kształci swych młodszych kolegów — 
nauczycieli, że przedmiot przez nich wyk­
ładany łączą rozliczne więzy z Innymi po­
krewnymi dziedzinami wiedzy, a przede 
wszystkim z naukami pedagogicznymi i że 
przedmioty te w pewnym stopniu wzajem­
nie się przenikają.

6 tej łączności powinno się mdwtt w 
uczelniach. Tę łączność musza dostrzegać 
także studenci poddający się różnorodnym, 
a jednak zintegrowanym wpływom, poz­
woli im to bowiem pojąć sens poszczegól­
nych przedmiotów,«które w czasie studiów 
czasem się osądza — zupełnie zresztą nie­
słusznie — jako nieprzydatne, niepotrzeb­
nie zajmujące czas.

Najbardziej przy tym przydatny może 
I powinien być wykładowca metodyki nau­
czania określonego przedmiotu. On to z ra­
cji charakteru swej dyscypliny wiedzy — 
najlepiej dostrzega łączność wszystkich 
przedmiotów objętych programem studiów, 
najlepiej wyczuwa eel studiów. On zresztą 
także — poza opiekunem roku — zna naj­
lepiej poszczególnych studentów, ich tro­
ski, warunki i możliwości, doświadczenia, 
motywy postępowania, osiągnięcia i roz­
wój. On przebywa ze studentami nie na 
wykładach i sztywnych ćwiczeniach, ale w 
różnych sytuacjach, które nasuwają prak­
tyki, w podejmowanych przez nich działa­
niach.

Dobrze to wyczuwa Zespól Dydaktyczno- 
wychowawczy Pedagogiki czynny przy 
Ministerstwie Nauki, Szkolnictwa Wyższe­
go i Techniki, którego wiceprzewodniczący, 
doc. dr hab. Stefan Słomkiewicz, zaprojek­
tował 1 opieką naukową otoczył kurs pra­
cowników naukowych uczelni nauczyciel­
skich — uniwersytetów i wyższych szkół 
pedagogicznych. Kurs ton odbył się w 
dniach 27 VIII — J IX br. w ośrodku wy­
poczynkowym w ’ Slelpi koło Końskich 1 
był poświęcony korelacji psychologicznego, 
pedagogicznego i metodycznego kształcenia 
nauczycieli w szkołach wyższych.

W uczelniach nauczycielskich trzeba na-

affić praktyki. Należy powiększyć ich Mcs-
a także usprawnić je i pogłębić. Przy 

przedmiotach pedagogicznych trzeba część 
ćwiczeń przenieść do szkół, przeznaczając 
je na hospitacje, pokazy, próby. Nauki pe­
dagogiczne, także teorię pedagogiczną, na­
leży w ogóle przepoić praktyką, dobrą, jak 
najlepszą praktyką.

Sacaogdtno znaczenie trzeba nadać prak­
tyce terenowej, ciągłej. Ale ta musi być 
(Odpowiednio zorganizowana, szkoły odpo­
wiednio dobrane, opiekunami praktyk po­
winni być — wyróżniający się nauczyciele; 
diusi także być zapewniona kontrola pra­
cowników uczelni. Uczelnie muszą się wię- 
Al interesować praktykami, w ich kontroli 
Powinni brać udział kierownicy wszystkich 
fekładów, dyrektorzy Instytutów, dziekani, 
t^ctorzy. Przygotowywanie do pełnienia 
Obowiązków nauczycieli wychowawców to 
ąprawa całej uczelni, nie tylko metodyków. 
Praktyką należałoby objąć prace wycho­
wawcze i oświatowo-kulturalne w środo­
wisku.

W czasie praktyk potrzebna jest większa 
BMywność studentów. Sami muszą zdoby­
wać materiały mogące być przydatne w 
teh podręcznych warsztatach nauczyciel­
skich: wwozy rozkładów materiału naucza­
nia, tematy zadań pisemnych, plany wy­
chowawcze itd. Sami też muszą przygoto­
wywać pewne opracowania dla szkoły, do 
której na praktykę się udają, żeby nie 
przyjeżdżać „z pustymi rękami”, na przy- 
ktad Jakiś interesujący przegląd nowości 
pedagogicznych; bardziej szczegółowe dane 
o wybranym pedagogu, pokaz artystycz­
ny lip.

Zakłady kształcenia nauczycieli zawsze 
chlubiły się dobrą atmosferą. W zespołach 
nauczycielskich duży procent stanowili 
pracownicy ideowi, wyrośli w trudnych 
warunkach, ich awans na nauczycieli zak­
ładów kształcenia pedagogów prowadził 
często przez wszystkie stopnie pracy szkol­
nej: nauczycielskie, kierownicze, inspek­
torskie Ludzie ci tworzyli zespoły nauczy­
cielskie zżyte, zaprzyjaźnione. Darzyli się 
przyjaźnią 1 szacunkiem, wzajemnym peł­
nym zaufaniem. Mieli duże zrozumienie dla 
uczniów, znali ich warunki domowe, wa­
runki życia, starali się poznawać uzdolnie­
nia i zainteresowania. Stawiali poważne, 
ale realne wymagania, ale to nie przysła­
niało ich przyjaznego, ba, nawet przyjaciel­
skiego stosunku do. przyszłych kolegów. 
Nauczyciele ci- mieli wysoki autorytet, do 
ich sądów odwoływali się uczniowie po 
długich latach życia. Uczniowie wiedzieli, 
że zwrócenie im uwagi, krytyka ich postę- 

powanla nie wypływała i chęci dokucnnh^ 
lecz miała na celu umożliwienie im poprą- 
wy, dojścia do większych osiągnięć. Nau­
czyciele i uczniowie tworzyli wielką rodzi­
nę, która włączała, wciągała każdego w 
nurt wszelkich spraw, w nurt życia.

Co prawda, w średnich zakładach kształ­
cenia nauczycieli była Jedna szczególnie 
dogodna okoliczność: mało liczne zespoły 
uczniowskie, dwustu- trzystuosobowe, tyl­
ko w czasach szczególnych braków prze­
kraczające pół tysiąca uczniów. To umożli­
wiało poddawanie całej młodzieży pod jed­
nolite wpływy, to umożliwiało kontakty, 
współdziałanie, współżycie.

Z tych tradycji należy czerpać wzory. 
Trzeba w każdej uczelni studentów posz­
czególnych kierunków, czy tylko roczni­
ków, skupiać około grupy nauczycieli aka­
demickich; trzeba coraz pełniej dostrzegać 
rolę więżącą opiekuna roku; trzeba do­
strzegać pracowników uczelni szczególnie 
młodzieży życzliwych (to wcale nie znaczy 
pobłażliwych, jak to niektórzy ludzie upra­
szczając sprawę, uważają!). Zasługi tych 
jednostek, przyjaznych studentom, są og­
romne. To oni ratują wielu studentów w 
kłopotach w studiowaniu, ale częściej w 
życiu osobistym, bez nich trzeba by tę mło­
dzież często bardzo wartościową „spisać na 
straty”. Władze uczelni muszą jednak tych 
ludzi dostrzegać, podkreślać ich zasługi, 
nagradzać. Ci pracownicy nalężą do bez­
cennych, oni odgrywają ogromną, rolę w 
uczelni, wpływają wybitnie wychowawczo 
na studentów, wiążą ich z uczelnią na dłu­
gie lata, uczą, Jak mają w przyszłości po­
stępować z uczniami.

Zawód nauczycielski to zawód szczegól­
ny, wykonywać go można tylko w przyjaz­
nej ciepłej atmosferze, przepojonej wza­
jemnym zaufaniem, „umiłowaniem dusz 
ludzkich”, wiarą w człowieka.
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eonym kandydatom. Ale wiem, ś« inne 
ulegały, ze szkodą dla dobra naszej wspól­
nej sprawy. Bo i w naszym środowisku na­
uczycielskim są ludzie, którymi można do­
wolnie manipulować. Takie pojęcie, jak 
„zawodowa etyka nauczycielska” jest dla 
wielu słowem obco brzmiącym, które 
utraciło rację bytu.

Bardzo dotkliwie nauczyciele odczuwa­
ją — co znalazło wyraz we wszystkich 
wypowiedziach — bezkarne panoszenie się 
biurokracji i kumoterstwa oraz zepchnię­
cie Związku do roli narzędzia w parafo­
waniu niepopularnych decyzji administra­
cji oświatowej.

Spraw tych nagromadziło się sporo, wy­
mienialiśmy je wielokrotnie w ostatnich 
numerach „Głosu”. Tu dodam, iż środo­
wiska małomiasteczkowe i wiejskie były 
jeszcze w większym stopniu niż wielko­
miejskie narażone na szkbdliwe dla Związ­
ku działanie różnych mechanizmów naci­
sku.

Jakie warunki muszą być spełnione, aby 
Związek mógł skutecznie bronić interesów 
swoich członków, aby liczono się s jego 
zdaniem także w sprawach ważnych dla 
oświaty i wychowania?

W odpowiedzi na tak sformułowane py­
tanie wszyscy wyrazili zgodną opinię, że 
powodzenie każdego przedsięwzięcia za­
leży od woli i wytrwania narodu w dąże­
niu do generalnej odnowy naszego życia 
politycznego, społecznego, i gospodarczego. 
Inne warunki — mówili — określa uchwa­
ła plenum ZG ZNP. Czekamy na realiza­
cję zgłoszonych postulatów i sami na wła­
snym podwórku chcemy je urzeczywistniać 
w wymiarze dostosowanym do naszych 
możliwości — wypowiedź Teresy Roso­
le wskiej. Uchwała uogólnia wielokrotnie 
zgłaszane przez nas wnioski — Maria 
Gniadek. Jedność, niezależność, samo­
rządność i demokratyzm, ale w praktyce 
— Roman Siciarz. A Włodzimierz Suliga, 
którego rodzinne tradycje działalności 
związkowej sięgają kilku dziesiątków lat, 
powiedział: — Uważam, że dosyć istotną 
sprawą, umożliwiającą otrząśnięcie się z 
letargu, jest działanie poza strukturą 
CRZZ. Byłem na wielu zebraniach WRZZ 
i zawsze czułem się tam obco. Przede 
wszystkim ze względu na zbiurokratyzo­
wanie zrzeszenia. W naszym Związku nie 
było dawniej takich tendencji. Myśmy 
Wszyscy tu, w terenie, działali połecznie 
i z zaangażowaniem. Dlatego cieszę się z 
podjętych już decyzji i zawartych w 
uchwale zapowiedzi zmian, które — szczę­
śliwie doprowadzone do końca — pozwo­
lą przywrócić naszej organizacji jei praw­
dziwe oblicze społeczne. Jednocześnie opo­
wiadam się za jednością Związku.

Do tego zobowiązuje nas nie tylko tra­
dycja, mnie ze względów rodzinnych szcze­
gólnie bliska, lecz i świadomość, że wew­
nętrzna integracja stanowi gwarancję sku­
tecznie akceptowanej realizacji przyjętych 
zobowiązań. Odnosi się to zarówno do na­
uczycieli wszystkich szczebli, jak i do 
pracowników naukowych.

Nauczycielom potrzebny jest autorytet 
nauki — stwierdzali inni rozmówcy.- W 
opinii społecznej stoi on bowiem bardzo 
wysoko Rozbicie ZNP na dwa oddzielne 
związki wpłynęłoby ogromnie niekorzyst­
nie na wypełnianie wspólnych przecież za­
dań edukacji narodowej. Wypowiadając się 

w tej kwestii, mamy na wadze nie M® 
własne korzyści, ile dobro kształconej 
i wychowywanej przez nas młodzieży — 
podkreślali z przekonaniem i nadzieją, że 
zwycięży głos rozsądku i Związek obroni 
swoją jedność, „z której płynie jego siła”. 
Także siła potrzebna do wewnętrznego od­
rodzenia się.

A siła Związku to sprawa jego autory­
tetu i niezależności od administracji. Wy­
zwolenie się spod jej kurateli nie oznacza 
jednak dzielenia po połowie spoczywają­
cych na niej obowiązków — zwracali ko­
ledzy uwagę na już zarysowujące się ten­
dencje do takiego ustawienia zakresu kom­
petencji. Nie odpowiada nam taki sposób 
stawiania sprawy: „wspólnie” ze Związ­
kiem zdecydowaliśmy, „wspólnie” podzie­
liliśmy fundusz socjalny itp. Co to znaczy 
...wspólnie”? Związkowi nie dano do dy­
spozycji funduszu socjalnego: do tego po­
wołane są odpowiednie służby.
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Związek jako niezależna organizacja po­
winien sprawdzić, czy został on sprawied­
liwie podzielony. A w przypadku stwier­
dzenia nieprawidłowości, zażądać skorygo­
wania decyzji. Nie wolno natomiast do­
puścić do wyręczania administracji — 
przypominali stare prawdy doświadczeni 
działacze. Odpowiedzialność Związku, jako 
organizacji społecznej, ma bowiem zupeł­
nie inny charakter niż odpowiedzialność 
organów władzy państwowej. Dlatego nie 
możemy jej dzielić na połowę. Zadaniem 
Związku jest bowiem obrona interesów 
pracowniczych przez kontrolę sposobu 
kierowania i zarządzania oświatą.

Czego oczekujemy od Związku? Aby wy­
pełniał zadania statutowe — powiedziała 
Maria Gniadek — aby był rzeczywistym 
obrońcą nauczycielskiego stanu. Co to 
oznacza w przełożeniu na język najbardziej 
palących potrzeb?

I tu posypały się znane z setek listów 
i zebrań postulaty dotyczące warunków 
socjalno-bytowych, skutecznych interwen­
cji w sprawie skandalicznie zaniedbanej 
bazy dydaktycznej szkół, jakości nauczania 
i wychowania, metodycznej pomocy dla 
nauczyciela, ochrony jego czasu i zdrowia, 
obrony jego autorytetu, porad prawnych, 
przestrzegania wynikających z przepisów 
kompetencji nauczycieli i dyrektorów 
szkół, nowelizacji Karty Praw i Obowiąz­
ków Nauczyciela, wyeliminowania sobie­
państwa wielu dyrektorów i wizytatorów, 
większej niż dotychczas troski o pracow­
ników administracyjno-obsługowych, 
stworzenia autentycznych bodźców zachę­
cających młodzież do podejmowania stu­
diów nauczycielskich, a Ich absolwentów 
do pracy na wsi, zajęcia stanowiska w 
sprawie dziesięciolatki...

Lista ich jest długa. Wszystkie słuszne, 
wszystkie wymagające gruntownego roz­
patrzenia i rozwiązania. Wszystkie wska­
zujące na wysokie poczucie odpowiedzial­
ności i autentyczną troskę nauczycieli ® 
stan umysłów i postaw młodzieży.

—- W sprawie przydziału mieszkań nau­
czyciel musi być traktowany jako niezbęd­
ny specjalista. Były wprawdzie zarządze­
nia, ale ich nie respektowano. Bez rozwią­
zania tego problemu nie zachęcimy mło­
dych do podejmowania pracy na wsi — 
mówił Roman Siciarz.

— Jeżeli nauczyciel jest w ciągu roku 
zatrudniony w godzinach ponadwymiaro­
wych. to powinien otrzymać za wakacje 
średnią roczną uposażenia. A otrzymuje 
tylko za efektywnie przepracowane godzi­
ny. To nie jest zgodne z Kodeksem Pra­
cy — wskazywała na krzywdzące nauczy­
ciela przepisy Teresa Rosołowska.

— Ze względu na dobro szkoły, trzeba 
sensowniej ustawić pracę administracji, 
której ciągłe rozrastanie się obciąża do­
datkowymi obowiązkami personel dydak­
tyczno-wychowawczy, bo każda nowa ko­
mórka administracyjna musi się czymś 
wykazać. Do tego dochodzą wszystkie 
sprawy techniczne, związane z zaopatry­
waniem szkół, ich budową czy remontem. 
Nie mamy czasu na wykonywanie naszych 
podstawowych obowiązków. Dlatego mię­
dzy innymi ciągle obniża się poziom wy­
ników nauczania1 — Teresa Gizińska.

— Przepisy określają obowiązki zespo­
łów administracyjno-ekonomicznych, tyl­
ko że one ich nie wypełniają. Dlaczego dy­
rektor musi załatwiać zakup i transport 
materiałów na remont budynku, dlaczego 
musi szukać wykonawców? Nie ma inne­
go wyjścia, bo on za wszystko odpowia­
da. A odpowiedzialności zespołów nikt nie 
egzekwuje. I jeszcze jedna sprawa. Limi­
towanie zatrudnienia. Z siatki godzin wy­
nika, że potrzebuję piętnastu nauczycieli, 
a otrzymuję zgodę na dziesięciu. Mogę 
zrozumieć oszczędność w zużywaniu kre­
dy, ale jak można oszczędzać na progra­
mowych godzinach zajęć? Powstają sytu­
acje wręcz groteskowe — charakteryzo­
wał dyrektorskie kłopoty Tadeusz Głowac­
ki.

★

I tak mogłabym cytować jeszcze wiele 
fragmentów wypowiedzi dotykających 
różnych spraw życia i pracy naszych 
związkowców. Chociaż mają one charakter 
krytyczny, wcale to nie znaczny, że nau­
czyciele zajęli pozycje malkontentów. Wy­
tykają błędy, potępiają jawne naruszanie 
praw, bo chcą widzieć efekty swej pracy 
— w każdym wymiarze. Pragną uczestni­
czyć w dziele odnowy i liczą w tym na po­
moc zintegrowanego samorządnego Związ­
ku. Takie odczucia wyniosłam ze spotkań 
w Przysusze i Chlewiskach.

ZENOBIA MILLER

P.S. Część drażliwych spraw, co do których 
opublikowania moi rozmówcy mieli wątpliwości, 
została przekazana w formie wniosków odpo­
wiednim instytucjom.

NOWY ROK AKADEMICKI

PRZEZWYCIĘŻANIE SIEREOTYPOW
W atmosferze gorących polemik 

ó kształt i barwę stosunków spo­
łecznych w kraju, żywo nas wszy­
stkich obchodzących, na plan da­
leki zeszły dyskusje nad modelem 
szkoły wyższej. Inna rzecz, iż od 
początku, gdy temat ten trafił na 
łamy prasy, nie wzbudził należ­
nego mu zainteresowania. Rozwa­
żano go jedynie w gronie profe­
sjonalistów, rzeczowo acz bez 
zbytniego entuzjazmu. A szkoda, 
bo rzecz dotyczy jednej z donio­
słych społecznie dziedzin: modelu

2 cios mtnciBsm 

edukacji na poziomie wyższym, 
miejsca i roli tego działu kształ­
cenia w rozwoju kraju.

Można żywić nadzieję, że nowy 
rok akademicki rozbudzi apetyty 
na ten pozornie specjalistyczny 
temat, zwłaszcza że rozpoczyna 
się ten rok w klimacie sprzyjają­
cym pełnej szczerości wypowiedzi.

Podobnie Jak w oświacie, będzie 
to zapewne rok najtrudniejszy. I 
nie tylko dlatego, że ograniczone 
możliwości ękonomiczne państwa 
nie pozwolą na szybkie rozłado­
wanie wielu nabrzmiałych prob­
lemów szkolnictwa wyższego, 
zwłaszcza w zakresie inwestycji, 
wyposażenia w sprzęt i aparaturę 
badawczą. Te dziedziny prac, choć 

zaniedbane (potrzeby opiewają na 
20 mld złotych rocznie, resort dy­
sponuje kwotą zaledwie 3 mld 
złotych), powoli, przy oszczędnym, 
rozumnym gospodarowaniu fun­
duszami, można będzie zaspoka­
jać. Przynajmniej w najbliższej 
pięciolatce, kiedy będziemy mieć 
do czynienia ze zjawiskiem niżu 
demograficznego kolejnych rocz­
ników młodzieży. Już dziś, można 
mówić o znacznej poprawie wa­
runków lokalowych takich zwła­
szcza środowisk, jak Lublin, Kra­
ków, Łódź czy Wrocław, gdzie 
przybyło sal wykładowych i 
obiektów socjalnych dla studen­
tów.

Ale nte te będzie zaprzątać w

S
i roku uwagę wszystkich. Bę- 
e ten rok próbą kolejną i miej- 
my nadzieję, że skuteczną, dosko­
nalenia skostniałych, starych 
struktur szkoły wyższej i tworze­

nia nowych, burzenia stereoty­
pów w myśleniu i działaniu, rok 
przemian w stylu pracy uczelni i 
wszystkich jej przedstawicielstw. 
Ta odnowa jest na czasie; trwają 
intensywne prace nad projektem 
ustawy o szkolnictwie wyższym, 
już w grudniu resort zamierza 
wyjść z nim do wszystkich środo­
wisk. Zapewne tym razem dysku­
sje o modelu szkoły wyższej na- 
biorą rumieńców, tym bardziej że 
nie zabraknie w niej udziału mło­
dzieży akademickiej.

A więc — co czynić, aby po­
ziom studiów wyższych, ich ja­
kość uległa zdecydowanej popra­
wie? Minister Górski zapowie­
dział wprawdzie na wrześniowym 
posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Nauki i Postępu Technicznego, iż 
szkoły wyższe w Polsce kształcą, 
nie gorzej niż wiele renomowa­

nych uczelni w świecie; niemniej 
stan obecny zadowalać nie może. 
Cierpi zwłaszcza dydaktyka, nad 
czym od lat się ubolewa, podej­
muje różne zabiegi, ale bez wi­
docznego skutku. I trudno się te-' 
mu dziwić, skoro działalność dy­
daktyczna nauczycieli akademic­
kich nie znajduje należnej tym 
zajęciom punktacji w ocenie do­
robku . naukowego. Półśrodki nic 
tu nie pomogą i dopóki działal­
ność naukowa iść będzie swoim 
torem, 'a dydaktyka swoim, poziom 
kształcenia i wychowania, a tak­
że model pracy ze studentami, 
będzie taki, jaki jest dziś.

Istnieje zgodna opinia co do te­
go, iż zdecydowanie za mało uwa­
gi zwraca się w uczelniach na 
kształtowanie twórczych postaw 
studentów.. Szkoła wyższa popeł­
nia błędy szkoły średniej: panu-J® 
tu tendencja do nadmierneg-o 
przeładowywania programów g°' 
towymi schematami i formułami, 
a to nie sprzyja uczeniu samo­
dzielności, twórczego myślenia.- 

Odczuwają to zwłaszcza studenci, 
których niepokoi zbytnie sforma­
lizowanie procesu dydaktycznego, 
małe zainteresowanie kadry inte­
lektualnym rozwojem słuchaczy.

Jednak nie czekając na ustawę, 
trzeba już dziś dokonywać niez­
będnych korekt, które dyktuje 
bieżące życie. A więc po pierwsze 
— zdemokratyzować wewnętrzne 
życie uczelni, zwiększyć stopień 
jej samdozielności i autonomii, a 
co za tym idzie — odpowiedzial­
ność i zaangażowanie. Część z 
nich, jak na przykład uprawnie­
nia w zakresie swobodnego prog­
ramowania zajęć (do 40 proc.) czy 
decyzja o wyjazdach zagranicz­
nych, przyznano uczelniom wcze­
śniej, jednak był to zaledwie mar­
gines swobody.
. Wszyscy — i nauczyciele aka­
demiccy, i studenci — opowiadają 
się jednoznacznie za autonomią 
szkoły wyższej. Ciała kolegialne 
miałyby w tych warunkach u- 
Prawnienia umożliwiające decy­
dowanie w sprawach kluczowych 

dla uczelni. Znajdą się te proble­
my w projekcie nowej ustawy. A 
już dziś, jak zapowiedział mini­
ster Górski, podjęto szereg decy­
zji wychodzących naprzeciw zgła­
szanym postulatom. Czyni się na 
przykład przymiarki — do chwili 
zmiany ustawy na zasadzie umo­
wy społecznej — do innego usy­
tuowania senatu, tak aby zasiadały 
w nim liczniejsze przedstawiciel­
stwa studentów, młodych pracow­
ników nauki oraz kadry admini­
stracyjno-technicznej. Czynić się 
będzie próby innego wyboru rek­
torów; nominacja następuje po 
uprzedniej konsultacji z senatem 
jednego spośród 2—3 kandydatów. 
Zamierza się w roku bieżącym 
poszerzyć kompetencje rad wy­
działów w doborze programów, 
zwłaszcza uczelni silnych, które 
na tę samodzielność mogą sobie 
pozwolić.

Uczyniony też zostanie dalszy 
krok w kierunku decentralizacji 
działalności gospodarczej, zostaje 
wydana walka biurokracji, zwła­

szcza w planowaniu S organiza­
cji badań naukowych. Resort po­
wołał komisję, która już wkrótce 
ma przedłożyć wnioski w sprawie 
uproszczenia procesów planowa­
nia i organizacji badań,

Tym 1 innym zapowiedziom na­
leży tylko przyklasnąć. Nie łudźmy 
się jednak, że zmiany form wy­
starczą. Ot, chociażby koncepcja 
wybieralności rektorów. Jak 
słusznie zauważył na posiedzeniu 
Komisji Sejmowej prof. Jerzy Bu­
kowski, ani wybieralność, ani 
mianowanie nie rozstrzyga o wy­
borze rektora. Rozstrzygający jest 
fakt, te odpowiedzialność za fun­
kcjonowanie uczelni, za panujące 
w niej stosunki i poziom naucza­
nia spoczywa na profesurze.

Niestety, rozluźniła się współ­
odpowiedzialność całej kadry za 
poziom nauczania I wychowania. 
Wiele zastrzeżeń budzi też poziom 
naukowy wielu prac. Dorobek na­
uki polskiej jest niewątpliwy, w 
wielu dziedzinach mamy osiągnię­
cia na skalę światową, niemniej 

wyniki jakościowe nie są wciąż 
adekwatne do wysokich nakła­
dów. W tej dziedzinie niezbędna 
jest samokontrola środowiska, sa­
moocena 1 odpowiedzialność za 
swoje poczynania tak w nauce jak 
i dydaktyce. A zatem bardziej niż 
kiedykolwiek jawią się sprawy 
etyki pracownika naukowego.

Pełna demokratyzacja życia 
uczelni to hasło piękne i wydawa­
łoby się proste, ale wcielić je w 
życie nie będzie łatwo. Bo prawdę 
mówiąc, demokracji musimy się 
dopiero uczyć. Równego part­
nerstwa w rządzeniu, a jednocze­
śnie odpowiedzialności za wszy­
stko, co wspólnie mamy rozstrzy­
gać. A to dotyczy zmian postaw, 
nawyków, sposobu myślenia. Wy­
maga więc gotowości, umiejętno­
ści przełamywania stereotypów, 
tolerancji i zaangażowania. Tych 
właśnie eech nowy rok żąda od 
nauczycieli akademickich. Im żą­
dania postawią studenci. Trzeba 
więc będzie tym żądaniom wyjść 
naprzeciw, łm)

W rozszerzonym plenum Sek­
cji Nauki ZG ZNP, które odby­
ło się 25 września bieżącego 
roku wzięli udział — prócz 
członków Zarządu Sekcji — 
członkowie Sekretariatu ZG 
ZNP oraz prezesi rad zakłado­
wych szkół wyższych i placó­
wek naukowych. Tematem ob­
rad było omówienie aktualnej 
sytuacji w ruchu zawrodowym 
i Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w terenie oraz ustalenie 
założeń programowych i statu­
towych Związku.

Prezes Bolesław Grześ przed­
stawił zebranym propozycje 
zmian statutowych, które zo­
staną poddane pod dyskusję 
uczestnikom XIII Krajowego 
Zjazdu Delegatów ZNP, zaś 
przewodniczący sekcji, Wie­
sław Jasiobędzki zaprezento­
wał problemy, które rozważane 
były w toku posiedzenia.

Po burzliwej dyskusji zebra­
ni uchwalili rezolucję zawiera­
jącą podstawowe założenia sta­
tutowe oraz uzgodnili, że Zjazd 
Sekcji Nauki odbędzie się 12 i 
13 października 1980 roku.

Ze względu na fakt, iź ple­
num sekcji odbyło się w cza­
sie, gdy niniejszy numer zo­
stał już przesłany do druku, 
obszerniejsze materiały na ten 
temat zamieścimy w następ­

nym tygodniu.
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SOBOTY?—
24 września bieżącego roku odbyło się 

posiedzenie Prezydium Kolegium resortu J 
oświaty 1 wychowania.

Wiceminister Zygmunt Huszcza poinfor- ’ 
mował o wynikach rozmów prowadzonych 
z przedstawicielami komisji pracowników > 

oświaty miasta Szczecina, ZNP i admini- s 
stracji szkolnej. Rozmowy dotyczyły reali- i 
zacji wniosków i postulatów zgłoszonych | 
pod adresem władz oświatowych. Łącznie ; 
środowisko szczecińskie zgłosiło 120 wnio- : 
sków i postulatów. Dotyczyły one spraw i 
problemów związanych z ulepszaniem pra­
cy szkół, przedszkoli i innych placówek 
oświatowo-wychowawczych, ograniczeniem 
biurokracji w szkole, spraw płacowych, so­
cjalno-bytowych i mieszkaniowych nau­
czycieli i pracowników oświaty, ich zdro­
wia i wypoczynku, kształtowania prawid­
łowych stosunków międzyludzkich w ze­
społach pracowniczych, bezpłatnych pomo­
cy metodycznych dla pedagogów itp. Roz­
mowy nie były łatwe; znajdowano jednak 
w wielu sprawach wspólny język, dzięki 
czemu sporo problemów zdołano rozwiązać. 
W wyniku rozmów i uzgodnień ograniczo­
no liczbę wniosków do 94, z czego 74 można 
uznać za słuszne, 9 wymaga dalszego zba­
dania, a w 11 przypadkach wnioski nie mo- | 
gą być zrealizowane przez resort (w na- | 
stępnym numerze wrócimy do spraw wnio- | 
sków w obszernym materiale).

W czasie posiedzenia poinformowano, że | 
do resortu nadeszło z całej Polski kilka | 
tysięcy wniosków i postulatów zgłaszanych | 

. przez zespoły pedagogiczne, nauczycieli, I 
kierownictwa szkół różnych typów. Doty- | 
czą one najistotniejszych problemów pra- I 
cy i działalności wszystkich placówek | 
oświatowo-wychowawczych. Wnioski te są | 
obecnie grupowane według tematów | 
i wszystkie będą rozpatrzone przez specjał- | 
ne komisje, na czele których stoją odpo- g 
wiedni pracownicy resortu.

W dalszym ciągu posiedzenia dyskutowa- ' 
no nad wykorzystaniem czasu pracy na za­
jęciach dydaktycznych oraz propozycjami 
zmian w organizacji roku szkolnego, w 
związku z zapowiedzią wprowadzenia od 
1981 roku wszystkich wolnych sobót. Ten 
fakt stawia przed resortem dodatkowe za­
dania opracowania nowej organizacji roku 
szkolnego (ogólnego wymiaru dni nauki, 
czasu trwania ferii szkolnych itp). W celu 
wysłuchania w tej sprawie opinii nauczy­
cieli i rodziców, pracownicy inspekcji 
szkolnej przeprowadzili konsultacje w 200 
szkołach. Ogół wypowiadających się suge­
rował potrzebę wprowadzenia — w szko­
łach i placówkach oświatowo-wychowaw­
czych — wolnych sobót dla nauczycieli po­
cząwszy od stycznia 1981 roku i przyjęcie 
zasady, że zajęcia dydaktyczne realizowane 
są w 5 dniach tygodnia. (Uwaga: w najbliż­
szych numerach pisma wracać będziemy do 
tego, tak ważnego dla nas problemu: ocze­
kujemy również na opinie od Was, Czytel­
nicy — patrz również artykuł prof. T. Wi- 
locha.)

Minister Krzysztof Kruszewski, w swo­
im wystąpieniu wiele uwagi poświęcił 
problematyce kształtowania socjalistycz­
nych stosunków międzyludzkich w zespo­
łach pracowniczych, walce z biurokracją w 
oświacie, zmianie w stylu pracy nadzoru 
pedagogicznego, ochronie czasu pracy nau­
czyciela, którego głównym zadaniem jest 
nauczanie i wychowywanie, dyscyplinie 
pracy na każdym stanowisku. Nauczyciela 
nie wolno odrywać od zajęć w szkole — 
stwierdził minister. I dalej powiedział: 
przed nami okres bardzo intensywnej pra­
cy, musimy rozwiązywać wiele nabrzmia­
łych w oświacie problemów, wyjść naprze­
ciw słusznym postulatom zgłoszonym przez 
nauczycieli. Musimy udzielić pełnej odpo­
wiedzi — jak dalej reformować reformę. 
W tych podstawowych dla oświaty spra­
wach niezwykle ważna jest opinia samych 
nauczycieli oraz opinai ZNP. Nie wolno 
nam bowiem podjąć decyzji sprzecznych 
8 opinią społeczną i opinią samych peda­
gogów. (ZP)

W wielu wypowiedziach na temat pers­
pektyw ustanowienia wolnych sobót pow­
tarza się taki motyw: Nie należy projek­
tować wolnych sobót, dopóki dzieci muszą 
chodzić do szkoły wtedy, gdy inni domow­
nicy mają dni wolne od pracy. Dlatego też 
ustalenie wolnych sobót w dużym stopniu 
uzależnia się od decyzji w sprawie wol­
nych sobót dla uczniów.

Rzecznicy utrzymania dotychczasowej 
organizacji pracy szkolnej powtarzają naj­
częściej jeden argument, że przez pięć dni 
w tygodniu nie da się „przerobić progra­
mu”. Nie jest to jednak argument całkiem 
przekonywający, gdyż do pełnego „prze­
robienia programu” w dotychczasowej or­
ganizacji pracy szkolnej potrzebne byłyby 
nawet wszystkie dni tygodnia łącznie z nie­
dzielą. Ale stąd nie musi wynikać tylko 
jeden wniosek, że w ogóle nie można skró­
cić tygodnia pracy szkolnej, bo program 
jest obszerny. Może nie mniej zasadny 
byłby taki wniosek, iż trzeba tak zmienić 
program, aby nadawał się do pełnej reali­
zacji przez pięć dni w tygodniu. Przecież 
dotychczasowy, ani też projektowany na 
przyszłość, program szkolny nie jest war­
tością absolutną i niepodważalną. Podwa­
ża go samo życie nie tylko ze względu na 
brak czasu do pełnego „przerobienia pro­
gramu”, lecz także dlatego, że znaczna 
część nawet normalnie rozwiniętych ucz­
niów nie może sobie dać rady z opanowa­
niem całości materiału programowego, a 
nauczyciele z reguły nie mają czasu i sił 
na tyle, żeby każdemu uczniowi wciąż u- 
dzielać niezbędnej pomocy.

Stąd można by wysunąć taki wniosek, 
że rozmiary programu szkolnego nie po­
winny mieć decydującego wpływu na to, 
czy sobota będzie wolna dla uczniów 1 nau­
czycieli, czy też nie. Wszak istotne zna­
czenie dla tej sprawy mają warunki pracy 
nauczycieli i różne czynniki społecznego 
życia w naszym kraju. Rozważmy najpierw 
krótko warunki pracy nauczycieli.

Nieraz już zwracaliśmy uwagę na to, 
że nauczyciele polscy mają mniej korzyst­
ne warunki pracy niż w innych krajach 
socjalistycznych — bez względu na to, czy 
gdzie indziej w soboty szkoły są czynne, 
czy też nie. Wynika to przede wszystkim 
stąd, że w Polsce ustawowo został ustalo­
ny największy wymiar obowiązkowych go­
dzin zajęć dydaktycznych. Przy tym ze 
względu na niskie uposażenie, ograniczenia 
etatowe i niedobory kadrowe — nie tylko 
w szkołach wiejskich — znaczna część 
nauczycieli ma godziny ponadwymiarowe, 
musi więc pracować wiele ponad ustalo­4 etos miiMfisKi

Fot. Cz. Górski
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ną normę. Dlatego też każdy solidnie pra­
cujący nauczyciel jest przemęczony prze­
de wszystkim nadmiarem obowiązków dy­
daktycznych, które w tych okolicznoś- 

. ciach z reguły nie mogą być równie efek­
tywne, jak praca nauczycieli mających 
znacznie mniej godzin lekcji. Bo praca 
dydaktyczna nauczyciela to nie tylko lek­
cje, lecz i przygotowanie się do nich, po­
prawianie zeszytów, pozalekcyjne kontak­
ty z uczniami itd.

W Związku Radzieckim, gdzie wszyscy 
nauczyciele, z wyjątkiem pracujących w 
klasach I—III, od dawna mają obowiązko­
wy 18-godzinny wymiar zajęć lekcyjnych 
tygodniowo, rzeczywisty czas pracy za­
wodowej ogółu nauczycieli jest większy niż 
czas pracy w innych zawodach. Bez wzglę­
du bowiem na wymiar godzin lekcyjnych 
nauczyciele na samo przygotowanie się do 
lekcji poświęcają przeciętnie ponad 11 go­
dzin tygodniowo, na sprawdzenie zeszytów 
od 10 do prawie 14 godzin; inne czynności 
pedagogiczne pochłaniają łącznie też około 
10 godzin tygodniowo. W sumie więc nau­
czyciele radzieccy pracują przeciętnie tyle, 
co i u nas, ale ich praca może być mniej 
męcząca i bardziej efektywna dlatego, że 
do mniejszej liczby godzin lekcyjnych mo­
żna się lepiej przygotować; można też wię­
cej czasu poświęcić na inne czynności wią- 
żące się z pracą pedagogiczną i warunkują­
ce powodzenie nauczyciela, uczniów i szko­
ły. A to jest sprawa zasadnicza dla całej 
organizacji pracy szkolnej. Uczniowie 
i nauczyciele osiągają powodzenie w pracy 
szkolnej, na ogół chętnie przychodzą do 
szkoły również w sobotę, natomiast tym, 
którym się nie wiedzie w pracy, trudno 
wytrzymać w szkole zarówno w sobotę, 
jak i w inne dni tygodnia.

W Związku Radzieckim, tak samo jak w 
NRD i w innych krajach socjalistycznych, 
w których dla wielu zawodów są wolne 
soboty, szkoły są czynne normalnie 6 dni w 
tygodniu. Wyjątek stanowi Czechosłowa­
cja, gdzie tylko dla uczniów potrzebują­
cych opieki organizowane są w szkołach w 
wolne soboty zajęcia pozalekcyjne. Prowa­
dzą je nauczyciele, pełniący dyżury według 
planu ustalonego na miarę realnych po­
trzeb. Jednakże ze względu na mniejszy, 
niż u nas, wymiar godzin lekcyjnych nau­
czyciele z reguły mają dni wolne w ciągu 
tygodnia. Jeden dzień w tygodniu jest za­
pewniony przepisowo, ale z tego ustalenia 
nie zawsze i wszędzie mogą korzystać nau­
czyciele klas początkowych i dyrektorzy 
szkół, aczkolwiek coraz powszechniejsza 
jest tendencja do zapewnienia co najmniej 

jednego wolnego dnia w tygodniu wszyst, 
kim nauczycielom i w ogóle pracownikom 
szkolnictwa. W klasach początkowych or­
ganizuje się to tak, że jeden dzień w ty­
godniu pracują z dziećmi wyłącznie spe­
cjaliści w zakresie muzyki, plastyki, kul­
tury fizycznej itp. Zresztą bywa i tak,1 że 
w ciągu całego tygodnia nauczyciele klas 
początkowych tak się uzupełniają, zgodnie 
ze swoimi specjalnościami, iż każda klasa 
ma faktycznie dwoje wychowawców, któ­
rzy też wyręczają się, aby każdy miał co 
najmniej jeden dzień wolny. A dyrektor 
szkoły z reguły ma etatowego zastępcę, 
korzystającego z pełnomocnictwa niemal 
we wszystkich sprawach. W tej sytuacji 
możliwe jest zapewnienie każdemu nauczy­
cielowi co najmniej jednego wolnego dnia 
w tygodniu, chociaż szkoły sa czynne tak­
że w soboty.

Gdyby jednak podobne ustalenia przy­
jąć również w Polsce, to trzeba by też 
pod kilkoma względami poprawić warun­
ki pracy nauczycieli, aby przy najmniej-Wy­
równać szanse osiągnięcia podobnych wy­
ników bez przeciążania nauczycieli i ucz­
niów, a może nawet osiągnięcia wyników 
lepszych niż w innych krajach.

Obecnie dla wszystkich jest oczywista 
konieczność takiej poprawy warunków 
materialnych, aby nauczyciele nie musieli 
pracować ponad normę dla zapewnienia 
sobie i swoim rodzinom względnie dostąt- 
niego utrzymania. Ale też normatywy za­
trudnienia powinny być takie, aby każdy 
nauczyciel mógł rzetelnie wypełnić wszyst­
kie swoje obowiązki bez nadwerężania sił 
i zdrowia. W tym celu trzeba nie tylko 
zmniejszyć wymiar godzin zajęć dydak­
tycznych nauczycieli choćby do takiego 
poziomu, jaki jest w ZSRR i w innych 
krajach socjalistycznych, lecz także zape­
wnić im niezbędną pomoc laborantów, me­
chaników, konserwatorów, intendentów 
i sekretarek, stanowiących personel pomo­
cniczy każdej wysoko zorganizowanej szko­
ły. Potrzebna jest też nauczycielom i szko­
łom autentyczna pomoc z zewnątrz. A 
przede wszystkim trzeba uwolnić szkołę 
i nauczycieli od zadań nie związanych bez­
pośrednio z powinnościami pedagogiczny­
mi.

Jednakże gdyby nawet te postulaty były 
całkowicie spełnione, sprawa wolnych so­
bót pozostałaby u nas nadal aktualna po­
dobnie jak w innych krajach, w których 
sobota jest dniem wolnym od pracy w zna­
cznej części zawodów i zakładów pracy. 
Dość często bowiem rodziny mają ochotę 
razem z dziećmi spędzać czas wolny od 
pracy. I jeśli to nie jest tylko dążność do 
bezcelowego próżnowania, to nie należało­
by ograniczać szans na takie wspólne spę­
dzanie wolnych sobót wyłącznie do przy­
padków wyjeżdżania na tzw. weekend. Mo­
żna by się zgodzić na różne sposoby czyn­
nego spędzania czasu w domu i poza do­
mem. Ale chyba o tym powinni decydo­
wać nie tylko sami rodzice, lecz również 
nauczyciele, a przede wszystkim wycho­
wawcy klas, korzystający z pomocy peda­
gogów szkolnych i innych członków grona 
pedagogicznego, najbardziej zainteresowa­
nych poszczególnymi uczniami i całymi 
grupami uczniowskimi.

Właściwe uregulowanie możliwości spę­
dzania czasu w sobotę poza szkołą czy w 
szkole może i powinno być bardzo istotnym 
czynnikiem wychowawczym, jeśli w tej 
sprawie będzie dobre porozumienie między 
szkołą a domem rodzinnym. Ale też, ze 
względu na różne możliwości korzystania z 
wolnych sobót przez dorosłych, nie należa­
łoby ani zamykać na ten czas szkół, ani 
trzymać wszystkich uczniów w ławkach 
szkolnych. Szkoły powinny być otwarte dla 
tych, którzy chcą i powinni nie tylko zwy­
czajnie uczyć się, lecz także pożytecznie 
spędzać tam czas nieco inaczej niż: w dni 
objęte bezwzględnym obowiązkiem szkol­
nym. Ale dlatego zajęcia szkolne w sobo­
ty powinny być zorganizowane inaczej niż 
w inne dni. Niech to będą zajęcia w zasa­
dzie dobrowolne zarówno dla nauczycieli, 
którzy zamiast soboty mogą wybierać so­
bie inne dni jako wolne od pracy szkol­
nej, jak i dla uczniów, którzy, przychodząc 
w sobotę do szkoły, nie powinni czuć się 
pokrzywdzeni ■ w porównaniu z tymi,- któ­
rzy sobotę będą spędzać z rodzicami w dó- 
mu lub poza domem.

Tak może się stać wtedy, gdy szkoła zre­
zygnuje ze stosowania w sobotę tych‘ry­
gorów, które zbyt często doskwierają ucz­
niom w inne dni tygodnia. Zaniechajmy 
klasówek i odpytywania na stopnie, a 
wprowadźmy na to miejsce żywe dysku­
sje, interesujące zadania i zajęcia prak­
tyczne, odpowiadające zainteresowaniom 
i zdolnościom uczniów, którzy mieliby wó­
wczas szansę kończyć tydzień zajęć szkol­
nych w korzystniejszych warunkach, nie 
w codziennym tłoku, lecz raczej w swobo­
dzie, jaka jest potrzebna, aby szkoła prze­
stała się kojarzyć prawie wyłącznie z przy­
musem i utrapieniami, od których urąip* 
wać mogłaby wolna sobota.



PRZED XIII KRAJOWYM ZJAZDEM 
DELEGATÓW ZNP

• PROJEKT STATUTU I PROGRAMU DZIAŁANIA ZNP •

Komisja Zjazdowa przedstawia pod powszechna dyskusję projekt progra- 
mu działania na lata 1980—1984 oraz wstępny projekt zmian w Statucie ZNP. 
Komisja zwraca się do wszystkich członków 8 Męłanćji związkowych z prośbą 
o nadsyłanie pod adresem Zarządu Głównego uwag do projektu programu 
oraz propozycji zmian, uzupełnień, skreśleń, jak również propozycji innych ujęć 
kwestii programowych i strukturalnych w statucie.

Projekt statutu uwzględnia między innymi nowe artykuły związane z reak­
tywowaniem zarządów okręgów 8 sądów koleżeńskich? zasadę tajności wy­
boru władz związkowych 0 decydowania przez samych wyborców o Hczble 
zgłaszanych kandydatów; szereg nowych sformułowań programowych. Wy­
kreślony został również artykuł dotyczący przynależność! ZNP do Zrzeszenia 
Związków Zawodowych.

Propozycje nowych sformułowań podane są wytłuszczonym drukiem. Ko­
misja nie zakończyła jeszcze prac nad określeniem roli 8 zadań sekcji. 
W szczególności nowych sformułowań wymaga określenie autonomii człon­
ków ZNP z pionu szkolnictwa wyższego,

Informując o tym, komisja jeszcze raz prosi o nadsyłanie wszelkich uwag, 
gdyż statut powinien odpowiadać roli Związku na obecnym etapie 9 stanowić 
wspólne dzieł© Jag© członków.

Ze względu na bliski termin zjazdu, prosimy o możliwie szybkie przekaza­
nie uwag 8 wniosków bezpośrednio do Zarządu Głównego lub za pośredni­
ctwem delegatów na XII! Krajowy Zjazd Delegatów,
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STATUT
ZWIĄZKU 
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OSKIEGO
I. POSTANOWIENIA OGÓLNE

Art. 1. Związek Nauczycielstwa Polskie­
go jest powszechną, dobrowolną, niezależ­
ną i samorządną organizacją zawodową, 
współuczestniczącą w kształtowaniu i rea­
lizowaniu zadań oświatowo-wychowaw­
czych i naukowych, reprezentującą zawo­
dowe, ekonomiczne i socjalne interesy pra­
cowników oświaty i nauki.

Art. 2. Związek Nauczycielstwa Polskie- 
ge służy idei socjalizmu, uznaje ideowo- 
■polityczne kierownictwo PZPR w życiu 
narodu.

Art. 3. Związek nosi nazwę: „Związek 
Nauczycielstwa Polskiego” — w skrócie 
ZNP — i posiada osobowość prawną; jest 
reprezentowany przez Zarząd Główny.

Art. 4. Siedzibą Zarządu Głównego jest 
sn. st. Warszawa.

Art 5. Terenem działalności ZNP jest 
abszar Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

U. CELE I ZADANIA ZWIĄZKU

Art. 8. Związek Nauczycielstwa Polskie­
go w szczególności:

1) jest rzecznikiem. Interesów oras bro­
ni praw pracowników oświaty i nauki, 
uzgadnia z właściwymi organami władzy 
akty prawne określające prawa 1 obowiąz­
ki pracowników oraz warunki ich pracy i 
Plac, zawiera 1 wypowiada układy zbioro­
we pracy, kontroluje przestrzegania pra­
worządności ludowej 1 ustawodawstwa 
pracy, współdziała s organami władzy 1 

administracji państwowej w sprawach 
związanych z zatrudnieniem pracowników;

2) rozwija wszechstronną działalność 
zmierzającą do podnoszenia społecznej 
rangi zawodu nauczycielskiego, do syste­
matycznej poprawy sytuacji materialnej i 
socjalnej pracowników oświaty L nauki, 
troszczy się © ich sprawy bytowe oraz 
udziela im pomocy w dochodzeniu należ­
nych uprawnień i świadczeń;

3) sprawuje inspekcją pracy w szkolni­
ctwie, placówkach oświatcrwo-wychowaw­
czych oraz instytucjach oświaty 1 nauki, 
kontroluje warunki pracy, podejmuje wią- 
źące administrację uchwały i zalecenia w 
sprawie polepszania stanu bhp, przeciw­
działania wypadkom przy pracy i choro­
bom zawodowym;

4) współdziała s odpowiednimi władza­
mi oraz a instytucjami służby zdrowia w 
sprawach systematycznego podnoszenia 
stanu zdrowotności pracowników, ulepsza­
nia opieki lekarskiej, lecznictwa uzdrowi­
skowego i rehabilitacyjnego, organizowa­
nia różnych form wczasów pracowniczych 
i wypoczynku po pracy;

5ł dąży do polepszenia warunków miesz­
kaniowych, w szczególności występuje & 
wnioskami w sprawie zaspokojenia miesz­
kaniowych potrzeb nauczycieli, sprawuje 
społeczną kontrolę nad przestrzeganiem 
ich uprawnień, występuje z postulatami 1 
inicjatywami w sprawie budowy miesz­
kań, uczestniczy w gospodarowaniu zakła­
dowym funduszem mieszkaniowym, współ­
działa a organami administracji państwo-

£ spóMzielewścią swfesżkntćowę w 
przydziale mieszkań czynnym pracowni­
kom oświaty i nauki oraz emerytom i 
rencistom;

6) rozwija różne formy samopomocy ko­
leżeńskiej, organizuje i nadzoruje pracow­
nicze kasy zapomogowo-pożyczkowe;

7) podejmuje wysiłki na rzecz stałego 
rozszerzania udziału swych członków j ich 
rodzin we wszystkich formach świadczeń 
socjalnych, współdecyduje o gospodarowa­
niu funduszem socjalnym dla pracowników 
szkolnictwa i placówek naukowych;

8) otacza opieką emerytów i rencistów 
oraz wdowy i sieroty po zmarłych człon­
kach ZNP, udziela członkom pomocy w 
postaci zasiłków statutowych I zapomóg, 
dąży do rozszerzanią zakresu i form opieki 
nad dziećmi członków Związku;

9) współdziała w rozwijaniu ubezpieczeń 
społecznych oraz wpływa na prawidłowe i 
terminowe realizowanie przez ZUS i jego 
organy świadczeń ubezpieczeniowych;

10) prowadzi różne formy związkowego 
wychowania młodzieży przygotowującej się 
do zawodu nauczycielskiego i rozpoczyna­
jącej pracę w tym zawadzie, dąży do włą­
czenia jej w realizację zadań związkowych;

11) inspiruje i organizuje badania nad 
historią Związku Nauczycielstwa Polskie­
go.

Art. 7. Związek Nauczycielstwa Polskie- ■ 
go aktywnie uczestniczy w kształtowaniu 
socjalistycznego oblicza oświaty £ Bsauki 
polskiej. W tym celu:

1) bierze udział w określaniu polityki w 
dziedzinie oświaty 1 nauki, planów ich roz­
woju i związanych z nimi nakładów;

2) dąży d« nieskrępowanego rozwojsi 
postępowej myśli w dziedzinie suuifcl 1 
oświaty, do zapewnienia pracownikom na­
uki koniecznych warunków prowadzenia 
badań naukowych ehaźących postępowi 
społessnemn.

dąży do podnoszenia gsmiom®!
mM i wychowania, rozwija wszech­
stronną działalność na rzecz polepszenia 
jakości pracy szkól, zakładów i placówek 
naukowych, w celu odpowiedniego przygo­
towania kadr dla gospodarki i kultury na­
rodowej, szczególną troską otacza twórcze 
poszukiwania pracowników oświaty i na­
uki, zmierzające do podnoszenia poziomu 
pracy dydaktyczno-wychowawczej w szko­
łach i placówkach naukowych;

4) dąży do umocnienia 1 pogłębienia 
świeckiego charakteru wychowania w 
szkołach i wyższych uczelniach, pracuje 
nad kształtowaniem naukowego świato­
poglądu swych członków;

5) szczególną wagę przywiązuje do spraw 
kształcenia i doskonalenia zawodowego na­
uczycieli, rozwoju młodej kadry naukowej, 
bierze udział w opracowywaniu systemu 
oraz programów kształcenia 1 doskonale­
nia, organizuje we własnym zakresie róż­
ne formy pogłębiania wiedzy ogólnej i za­
wodowej oraz kultury pedagogicznej swych 
członków, działa na rzecz kształtowania 
warunków niezbędnych do systematyczne­
go podnoszenia poziomu kwalifikacji za­
wodowych;

6) wychowuje swyeh członków w duchu 
patriotyzmu 5 proletariackiego- internacjo­
nalizmu, na świadomych współgospoda­
rzy kraju, umacnia socjalistyczny stosunek 
do pracy i własności społecznej oraz 
kształtuje zgodne z socjalistyczną moral­
nością zasady współżycia wśród członków 
Związku;

?) współdziała s właściwymi resortami 
w prowadzeniu pracy kulturalno-oświato­
wej, turystyczno-krajoznawczej i sporto­
wej wśród pracowników oświaty i nauki;

8) współuczestniczy w prowadzeniu dzia­
łalności społeczno-oświatowej wśród spo-

Seczeństwa, zmierzającej do pogłębienia 
świadomości społeczno-politycznej i pod­
noszenia poziomu kulturalnego obywateli, 
dąży do umocnienia ogólnospołecznego 
frontu pomocy szkole w socjalistycznym 
wychowaniu młodego pokolenia.

Art. 8. Związek Nauczycielstwa Polskie­
go:

1) działa na rzecz jedności ruchu zawo­
dowego w Polsce i podejmuje współdziała­
nie międzyzwiązkowe na zasadach okre­
ślanych w ustawie ® związkach zawodo­
wych;

2) działa na rzecz umocnienia międzyna­
rodowej solidarności pracowników oświaty 
i nauki, bierze udział w pracach Między­
narodowej Federacji Nauczycielskich 
Związków Zawodowych oraz Światowej 
Federacji Pracowników Nauki, realizuje 
zasady „Karty nauczyciela” i „Karty pra­
cownika nauki”.

III. ŚRODKI I FORMY DZIAŁANIA 
ZWIĄZKU

Art. 9. Dla osiągnięcia swych celów 
Związek Nauczycielstwa Polskiego stosuje 
następujące środki i formy działania:

1) opracowuje, publikuje oraz przedkła­
da właściwym władzom projekty, postu­
laty, wnioski i ©■pinie w sprawach oświa­
ty. nauki, kultury i wychowania oraz w 
sprawach dotyczących warunków pracy i 
życia pracowników oświaty i nauki;

2) zwołuje kongresy naukowe, zjazdy i 
konferencje w celu omawiania problemów 
oświaty, nauki 1 wychowania oraz spraw 
zawodowych, socjalno-bytowych i kultu­
ralnych;

3) inspiruje i prowadzi badania naukowe 
nad zawodem nauczycielskim, współdziała 
w przeprowadzaniu takich badań, ogłasza 
konkursy na prace dotyczące potrzeb na­
uczania i wychowania, nauki, oświaty, kul­
tury, spraw pracowniczych;

4) współdziała z odpowiednimi instytu­
cjami, towarzystwami i organizacjami w 
zakresie oświaty 1 pracy społeczno-oświa- 
towej;

5) deleguje przedstawicieli na zjazdy, 
kongresy naukowe, pedagogiczne, oświato­
we i zawodowe w kraju i za granicą;

8) współdziała w regulowaniu zatrudnie­
nia pracowników oświaty i nauki, pośred­
niczy w razie zatargu między pracownika­
mi a pracodawcą;

9) organizuje i ułatwia swoim członkom 
samokształcenie ideowo-polityczne 1 pe­
dagogiczne na konferencjach rejonowych, 
seminariach, kursach i w innych for­
mach;

8) współdziała w pracach instytucji pań­
stwowych i społecznych — za pośredni­
ctwem delegowanych przedstawicieli;

9) prowadzi działalność wydawniczą, 
wpływa na politykę wydawniczą w dzie­
dzinie nauki, oświaty i wychowania, współ­
działa z odpowiednimi instytucjami w celu 
kształtowania polityki programowej w 
dziedzinie filmu, radia i telewizji zgod­
nie z potrzebami szkoły i wychowania;

12) prowadzi sanatoria, placówki wypo- 
ezynkowo-lecznicze i szkoleniowe;

13) wspólnie z władzami oświaty 1 nauki 
rozwija wychowanie fizyczne i sport, or­
ganizuje krajoznawczo-turystyczne wy­
cieczki dla członków ZNP i ich rodzin;

14) wspólnie z władzami oświaty i nauki 
rozwija pracę kulturalno-oświatową, pro-
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Z
wiązek Nauczycielstwa Polskiego, 
jako powszechna, niezależna, samo­
dzielna i samorządna organizacja 
zawodowa pracowników oświaty 
i nauki jest reprezentantem, rzecz­

nikiem i obrońcą zawodowych, socjalnych 
i ekonomicznych interesów nauczycieli, 
nauczycieli akademickich, wszystkich pra­
cowników oświaty i nauki, ich prawa do 
stałej poprawy warunków pracy i płacy.

Uznając kierowniczą rolą parta w tyciu 
narodu, Związek uczestniczy w realizacji 
jej programu w dziedzinie rozwoju oświa­
ty, nauki i kultury narodowej, działa na 
rzecz jedności narodu, umacniania wspól­
nego frontu wychowawczego i rozwijania 
demokracji socjalistycznej.

Związek stoi na gruncie wspólnoty pod­
stawowych celów i zadań ruchu zawodo­
wego w Polsce i uznaje potrzebę jego ide- 
owo-programowej i organizacyjnej jedno­
ści. ZNP będzie inicjował i rozwijał 
wszechstronną współpracę z innymi związ­
kami i branżami w sprawach dotyczących 
ogółu pracujących oraz dążył do stworze­
nia federacji niezależnych, samodzielnych 
i samorządnych związków zawodowych.

Kontynuując chlubne tradycje 75-letniej 
historii, opierając się na dotychczasowych 
osiągnięciach, Związek działa jako organi­
zacja ideowo zaangażowana, służy realiza­
cji celów i zadań społeczno-wychowaw­
czych i moralnych zgodnych z ideałami 
socjalistycznymi, praworządnością i demo­
kracją.

Związek będzie walczył o wysoką rangę 
społeczną nauczycieli i wychowawców, 
pracowników nauki, o stworzenie im wa­
runków do należnego autorytetu, uznania 
i szacunku społecznego.

Przezwyciężając dotychczasowe słabości, 
Związek będzie konsekwentnie zmierzał 
do:

— pełnego wykorzystywania ustawowo 
zagwarantowanych uprawnień w zakresie 
prezentowania opinii i obrony szeroko 
pojętych praw i interesów pracowników;

— skutecznego rozwijania i umacniania 
demokracji wewnątrzorganizacyjnej jako 
podstawowej zasady działania;

— przestrzegania w instancjach i ogni­
wach zasady szerokiej reprezentacji inte­
resów zawodowych i socjalno-bytowych 
wszystkich grup zawodowych;

— umacniania jednolitości i jedności 
swego działania, jako organizacji łączącej 
pracowników oświaty, szkolnictwa wyższe­
go i nauki;

— pogłębiania społecznego charakteru 
ruchu związkowego.

I. Problemy zawodowe pracowników 
oświaty, szkolnictwa wyższego i 
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nych w celu'zmniejszenia łleżby dzieci w 
oddziałach oraz objęcia opieką przedszkol­
ną wszystkich dzieci zgodnie ze społeczny* 
mi potrzebami;

szybką budowę szkół w nowych 
osiedlach miejskich, kontynuacją budowy 
1 rozbudowy zbiorczych szkół gminnych 
oraz likwidacją nadmiernego zagęszczenia 
w oddziałach szkolnych;

— ostatecana rozwiązanie problemu do­
wożenia uczniów do szkół oraz zapewnie­
nie im należytej opieki;

— zapewnienie wszystkim placówkom, a 
zwłaszczą na wsi, wysoko wykwalifikowa­
nych kadr pedagogicznych, między inny­
mi przez wprowadzenie odpowiednich pre­
ferencji materialnych i moralnych dla na­
uczycieli;

— zagwarantowanie uczniom 1 nauczy­
cielom wystarczającej liczby podręczni­
ków i lektur oraz pomocy naukowych;

— bardziej skuteczne zwiększenie środ­
ków na bieżące funkcjonowanie szkół 
i placówek oświatowo-wychowawczych;

— wydatne poparcie i stworzenie przez 
władze oświatowe i związkowe warunków 
do efektywnego rozwoju nowatorstwa, ra­
cjonalizatorstwa i postępu pedagogiczne­
go.

Zjazd zobowiązuje ogniwa 1 instancje 
ZNP do współuczestniczenia w tworzeniu 
najkorzystniejszych warunków funkcjono­
wania oświaty 1 nauki oraz zapewnienie 
optymalnych rozwiązań inwestycyjnych, 
racjonalnej gospodarki kadrami 1 fundu­
szami oraz konsekwentne sprawowanie 
społecznej kontroli.

2) Kształcenie nauczycieli 1 ich doskona­
lenie w zawodzie

Wysokie kwalifikacje merytoryczne, pe­
dagogiczne i ideowo-moralne nauczycieli 
i wychowawców warunkują skuteczność 
pracy dydaktyczno-wychowawczej. W 
związku z powyższym uznajemy za pilne 
opracowanie przez resorty: oświaty i wy­
chowania oraz nauki, szkolnictwa wyższe­
go i techniki — przy ścisłym współdziała­
niu ze Związkiem Nauczycielstwa Polskie­
go — nowego systemu kształcenia i dosko­
nalenia nauczycieli, lepiej odpowiadające­
go swymi formami i treściami potrzebom 
szkoły i nauczycieli.

Związek wypowiada się za:

— podjęciem kształcenia haućżyĆielf w 
dwóch specjalnościach oraz jego większym 
upraktycznieniem;

— zwiększeniem rozmiarów rekrutacji 
na studia dzienne, zaoczne, wieczorowe na 
kierunku nauczanie początkowe i wycho­
wanie przedszkolne;

— wypracowaniem skuteczniejszych 
koncepcji orientacji i rekrutacji młodzieży 
na studia nauczycielskie, między innymi 
przez odpowiednie ukierunkowanie liceów 
ogólnokształcących;

— jednoznacznym określeniem upraw­
nień i ulg dla nauczycieli studiujących;

— powiązaniem doskonalenia nauczycieli 
z systemem bodźców moralnych i mate­
rialnych (na przykład stopnie kwalifika­
cyjne);

— szybkim zrealizowaniem postulatów 
nauczycieli dotyczących zmiany treści, me­
tod i form doradztwa pedagogicznego;

— opracowaniem obiektywnych kryte­
riów oceny pracy nauczyciela;

— rozwijaniem różnorodnych form słu­
żących rozwojowi nauczycieli w zawodzie, 
ich zamiłowań i uzdolnień artystycznych 
oraz zaspokajaniu potrzeb w zakresie re­
kreacji, sportu i turystyki;

— dalszym doskonaleniem związkowej 
działalności ideowo-pedagogicznej służącej 
kształtowaniu zaangażowanych postaw ide­
owych i zawodowych nauczycieli;

— wypracowaniem sposobów adaptacji 
młodego nauczyciela i pracownika nauki 
w zawodzie;

— zapewnieniem nauczycielom studiują­
cym zaocznie odpowiednich warunków so­
cjalnych w uczelni oraz wystarczającej 
liczby podręczników, skryptów i pomocy 
naukowych;

— włączeniem do procesu kształcenia 
i doskonalenia nauczycieli najwartościow­
szej kadry pedagogicznej w uczelniach, a 
zwłaszcza wybitnych praktyków-metody- 
ków nauczania poszczególnych przedmio­
tów.

3) Nauka i szkolnictwo wyższe

Nauka i szkolnictwo wyższe wywierają 
istotny wpływ na rozwój gospodarki i kul­
tury narodowej. Mając to na względzie, 
zjazd opowiada się za:

— pełniejszym dostosowaniem nauki 
i szkolnictwa wyższego do potrzeb rozwo­
ju społeczno-gospodarczego kraju;
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— systemową modernizacją szkolnictwa 
wyższego, uwzględniającą wszystkie prze­
słanki determinujące jego perspektywicz­
ny kształt;

— unowocześnianiem dydaktyki w szko­
le wyższej, polegającym na konsekwent­
nym stosowaniu metod aktywizujących, 
powierzaniu funkcji pedagogicznych w 
uczelni jednostkom wybitnie uzdolnionym, 
stosowaniu wieloczynnikowego systemu 
oceniania nauczycieli akademickich, wspie­
raniu badań służących doskonaleniu dy­
daktyki;

— nadaniem wysokiej rangi funkcjom 
wychowawczym nauczyciela akademickie­
go;

— zwiększeniem wychowawczej roli 
procesu dydaktycznego oraz samokształce­
niowej pracy studentów;

— , wypracowaniem.: systemu zapewpiają- _ 
cego kandydatom do pracy naukowej zdo­
bycie wysokich kwalifikacji merytorycz­
nych i metodologicznych;

— ścisłym powiązaniem programów ba­
dań naukowych z potrzebami przemysłu, 
rolnictwa i kultury;

— oparciem podwyższania kwalifikacji 
dorosłych na pozainstytucjonalnych i sa­
mokształceniowych formach tego procesu;

— upowszechnianiem zasady wykorzy­
stywania w pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej szkół wyższych kadr i bazy nau­
kowo-technicznej przemysłu;

— popularyzowaniem sprawdzonych w 
praktyce nowych form kształcenia akade­
mickiego, takich jak na przykład studia 
przemienne, umożliwiające łączenie teorii 
z praktyką;

— opracowaniem w konsultacji ze 
Związkiem ustaw: o szkolnictwie wyż­
szym i o Polskiej Akademii Nauk przy­
wracających należytą rangę i samodziel­
ność szkołom wyższym i placówkom nau­
kowym;

— usprawnianiem i unowocześnianiem 
zarządzania szkolnictwem wyższym wyra­
żającym się między innymi w przekazy­
waniu wewnętrznych spraw uczelni obie­
ralnym rektorom 1 dziekanom oraz w 
przywróceniu azerszych kompetencji sa­
morządowi uczelni (senatom, radom wy­
działów) i zapewnieniu w nim rzeczywi­
stych grup pracowniczych 1 studenckich.

4) Kierowanie oświatą i nauką

Tworzenie Jednolitego, zwartego syste­
mu edukacyjnego, obejmującego kształce­
nie na wszystkich szczeblach wymaga 
sprawnego zarządzania przez jeden ośro­
dek dyspozycji. Należy podporządkować 
wszystkie szkoły 1 placówki powołane do 
kształcenia i wychowania dzieci i młodzie­
ży jednemu resortowi lub też stworzyć or­
gan skuteczniejszej koordynacji szkolnic­
twa ogólnokształcącego, zawodowego 
i wyższego.

Ważną społecznie potrzebą jest prowa­
dzenie właściwej polityki kadrowej, stąd 
też stanowiska kierownicze powinny być 
powierzane ludziom o najwyższych kwali­
fikacjach, odznaczającym się właściwą po­
stawą obywatelską, zdolnościami organiza­
torskimi oraz o wysokim autorytecie i sza­
cunku w środowisku.

Należy reaktywować 1 stosować w prak­
tyce zasady autentycznej samorządności 

uczonych, zwłaszcza w zakreśl® powoływ®* 
nia w drodze wyboru rektorów, dziekanów 
i dyrektorów instytutów. Obsadzanie stanom 
wisk kierowniczych powinno odbywać się 
przy przestrzeganiu zasady konsultacji 
społecznej z odpowiednią instancją ZNP.

Należy stwarzać kierownictwu placówek 
oświatowo-wychowawczych 1 uczelni peł­
niejsze możliwości wykonywania podsta­
wowych funkcji, przeciwdziałając nadmia­
rowi obowiązków sprawozdawczo-admini- 
stracyjnych i innych, nie wiązanych z 
procesem kształenia i wychowania.

II. Warunki pracy I życia pracowników
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1) Usytuowanie materialne

Zagadnieniem o podstawowym znacze­
niu jest ukształtowanie płac na poziomie 
odpowiadającym potrzebom pracowników 
oświaty i nauki w kraju. Zjazd opowiada « 
się za dążeniem do stworzenia systemu : 
płac opartego ria następujących zasadach: f 

. . i— średnia płaca w oświacie równa się } 
średniej płacy krajowej; - -»

— średnia płaca nauczycieli równa _ się 
średniej płacy kadry inżynieryjno-technicz­
nej;

— średnia płaca nauczycieli akademic­
kich i pracowników nauki równa się śred­
niej płacy .kadry inżynieryjno-technicznej 
i kierowniczej w przemyśle;

— średnia płaca pracowników inżynie­
ryjno-technicznych i obsługowych w pionie 
szkolnictwa wyższego i nauki równa się 
średniej wynagrodzenia — analogicznej 
do grup zatrudnionych w innych działach 
gospodarki narodowej.

Niezbędne jest uruchomienie mechaniz­
mów zapewniających zwiększanie uposa­
żeń pracowników odpowiednio do wzrostu 
kosztów utrzymania oraz objęcie wszy­
stkich pracowników oświaty i nauki zak­
ładowym funduszem nagród, a nauczycie­
li i nauczycieli akademickich nagrodami 
jubileuszowymi i dodatkami za wysługę 
lat pracy.

Należy stworzyć prawne rozwiązania 
1 finansowe możliwości skracania okresów 
oczekiwania nauczycieli i nauczycieli aka­
demickich dla osiągnięcia wyższego oraz 
najwyższego szczebla uposażenia zasadni­
czego, a także wprowadzenia dodatkowych 
awansów dla wszystkich nauczycieli ze sta­
żem pracy powyżej 24 lat

Doskonalenia wymagają zasady przy­
znawania dodatków za pracę w trudnych 
warunkach, w warunkach szkodliwych dla 
zdrowia lub uciążliwych, jak również in­
ne komponenty uposażenia pracowników 
oświaty i nauki (skracanie wymiaru czasu 
nauczycieli i innych pracowników, 
sposób opłacania godzin ponadwymiaro­
wych, w tym w placówkach oświatowo* 
-wychowaiwczych stanowiących bazę ćWi-* 1 * 1 2 
czeń w systemie kształcenia nauczycieli, 
ekwiwalent za okres wakacji i urlopów, 
wynagradzanie dodatkowych prac i czyn­
ności zleconych przez pracodawcę).

nauki 

1) Doskonalenie systemu kształcenia 
i wychowania

Zjazd opowiada się za:

— stworzeniem warunków stałego, pow­
szechnego podnoszenia poziomu wiedzy, 
(kultury i wykształcenia społeczeństwa;

— pilnym określeniem założeń progra­
mowo-organizacyjnych systemu edukacji 
narodowej odpowiadającego obecnym
i perspektywicznym potrzebom społecz­
nym, gospodarczym i kulturalnym kraju 
oraz aspiracjom edukacyjnym naszego spo­
łeczeństwa;

— jednolitym systemem zapewniającym 
pełną drożność między poszczególnymi ty­
pami i szczeblami kształcenia oraz ich ści­
słym powiązaniem z kształceniem usta­
wicznym;

— szeroką nauczycielską i społeczną 
konsultacją projektu założeń programowo- 
-organizacyjnych systemu edukacji naro­
dowej.

Zjazd zobowiązuje członków i ogniwa 
ZNP do zaangażowanego i partnerskiego 
udziału w konsultacjach i wypracowaniu 
optymalnych rozwiązań systemu eduka­
cyjnego odpowiadającego potrzebom spo­
łecznym i przekonaniom nauczycieli w na­
szym kraju.

Edukacja jest sprawą ogólnonarodową 
oraz wszystkich ogniw socjalistycznego 
społeczeństwa i dlatego zjazd uznaje za 
niezbędne zapewnienie projektowanej re­
formie odpowiednich warunków material­
nych, kadrowych i organizacyjnych.

Wraz x kontynuowaniem prac nad no­
wym modelem edukacji narodowej za ko­
nieczne uznaje się:

— upowszechnienie pełnowartościowego 
przedszkola dla wszystkich dzieci sześcio­
letnich zarówno w środowisku miejskim 
jak i wiejskim, a także znaczne przyspie­
szenie budownictwa placówek przedszkol-

HI. Działalność organizacyjna

1) Samorządność i demokracja związkowa

Podstawowym obowiązkiem instancji 
1 ogniw jest umacnianie samorządności 
i niezależności organizacji związkowej ja­
ko niezbędnego warunku skuteczności 
działania. Identyfikacja celów administra­
cji i Związku nie oznacza jednakowych sta­
nowisk, metod i form w ich urzeczywist­
nianiu. Należy bezwzględnie przestrzegać 
i egzekwować w praktyce zasadę, że o kie­
runkach działania, zadaniach i przedsię­
wzięciach organizacji decydują sami człon­
kowie i wybrane przez nich instancje.

Współuczestnicząc w realizacji zadań 
oświatowo-wychowawczych i naukowych, 
Związek — jako organizacja społeczno-za­
wodowa — powinien zajmować we wszy­
stkich sprawach zawodowych i pracowni­
czych stanowisko samodzielne, niezależne 
od administracji, wyrażające opinie i re­
prezentujące interesy członków. Jako 
rzecznik i obrońca praw i interesów pra­
cowników Związek powinien wpływać na 
decyzję władz, w pełni wykorzystując swe 
ustawowe i statutowe uprawnienia, a w 
przypadkach koniecznych korzystać z pra­
wa sprzeciwu wobec decyzji władz admi­
nistracyjnych — w formie zagwarantowa­
nej przepisami ustawy o związkach zawo­
dowych.

— rozszerzaniem i umacnianiem demo­
kracji wewnątrzzwiązkowej;

— przestrzeganiem demokratycznego 
trybu wyboru mandatariuszy do pełnienia 
funkcji organizacyjnych;

-r ocenianiem pracy instancji przez 
członków;

— stworzeniem takich struktur organiza­
cyjnych ZNP, które umożliwią poszczegól­
nym grupom reprezentowanie swych opi­
nii i obronę interesów;

— zagwarantowaniem we władzach 
związkowych odpowiedniej reprezentacji 
wszystkich grup pracowniczych;

— rozszerzeniem i umacnianiem funkcji 
konsultacyjnych i opiniodawczych sekcji 
związkowych i zapewnieniem im możliwo­
ści działania, zgodnie ze statutowymi 
uprawnieniami;

— umacnianiem samodzielności i odpo­
wiedzialności rad zakładowych jako współ­
gospodarza oświaty i nauki na terenie swe­
go działania;

— zwiększeniem roli przedstawicielstwa 
związkowego w zespołach kierowniczych, 
zwłaszcza w planowaniu pracy, rozstrzy­
ganiu spraw pracowniczych, ocenianiu, 
wyróżnianiu, nagradzaniu i rozdziale 
świadczeń;

— umocnieniem programowym 1 orga­
nizacyjnym reaktywowanych zarządów 
okręgów ZNP;

— tworzeniem warunków do efektywnej 
pracy komisji problemowych i sekcji zawo­
dowych w instancjach związkowych;

— usprawnieniem informacji wewnątrz­
związkowej, jako niezbędnego elementu 
poznania, spraw i problemów nurtujących 
poszczególne środowiska pracownicze, pra­
widłowego kształtowania oraz podejmowa­
nia optymalnych decyzji związkowych 
ś administracyjnych;

— efektywniejszym wykorzystaniem w 
działalności związkowej „Głosu Nauczy­
cielskiego” i Innych czasopism ZNP.

2) Finanse 1 gospodarka ZNP

Działalność finansowa i gospodarcza in­
stancji i agend ZNP powinna nadal zapew­
niać materialne warunki dla realizacji ce­
lów i statutowych zadań. Niezbędne jest:

— racjonalne i oszczędne gospodarowa­
nie środkami związkowymi, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb zakładowych or­
ganizacji związkowych w gminach i mniej­
szych środowiskach;

— doskonalenie działalności Ośrodka 
Usług Pedagogicznych i Socjalnych ZNP, 
rozszerzanie i umacnianie jego funkcji słu­
żących zaspokajaniu potrzeb zawodowych 
i socjalnych pracowników oświaty i nau­
ki;

— efektywne gospodarowanie Środ­
kami kas zapomogowo-pożyczkowych

Ze względu na rozmiary potrzeb kadro­
wych oraz szczególnie trudne warunki pra* 
cy i życia nauczycieli i pracowników 
oświaty zatrudnionych na wsi niezbędne 
jest stosowanie wobec tych grup preferen­
cji i dodatkowych bodźców materialnych..

Należy przestrzegać zasady stałego prze* 
liczania emerytur i rent w ślad za regula­
cjami (podwyżkami) wynagrodzeń oraz 
proporcjonalnie do wzrostu kosztów utrzy­
mania poszczególnych grup pracowników 
(wprowadzenie tzw. emerytur i rent kro­
czących).

BretasseJ# ZNP powinny gj* g«0. 
Wrerta w praktyce zasady awansowana 
gługoletmeh pracowników do na"wS 
atawki wynagrodzenia na zajmowany 
stanowisku, w szczególności pracowników 
w wieku przedemerytalnym.

Sytaacja mieszkaniowa

Szybkich kompleksowych rozwiązań wy­
maga sytuacja mieszkaniowa pracowników oświaty i nauki, zwłaszcza nauczySi na 
wsi i młodych pracowników nauki. W tvm 
eelu konieczne jest opracowanie przez re 
sorty 1 przyjęcie przez rząd planu zaspo­
kojenia potrzeb mieszkaniowych na lata 
1P81-85 oraz jego konsekwentna i pełna 
realizacja. Zobowiązuje się instancje ZNP 
do współudziału w wypracowywaniu kom­
pleksowych rozwiązań w tej dziedzinie 
oraz egzekwowania kontroli ich realizacji.

Należy urzeczywistnić zasadę, w myśl 
której nauczyciele, nauczyciele akademic­
cy oraz pracownicy nauki uznawani są za 
specjalistów niezbędnych dla gospodarki 
i kultury w poszczególnych środowiskach.

Instancje i ogniwa ZNP wspólnie z wła­
dzami administracyjnymi powinny dbać o:

\ — pełną 1 właściwą realizację planów 
budownictwa mieszkaniowego w ramach 
inwestycji państwowych, a w szczególno­
ści, e zapewnienie przy wszystkich nowo 
budowanych placówkach oświatowo-wy­
chowawczych takiej ilości mieszkań, która 
zaspokoi potrzeby pracowników;

— ścisłe przestrzeganie zasady przyzna­
wania lokali zwalnianych przez pracowni­
ków oświaty i nauki tylko pracownikom 
tych branż oczekującym na przydział mie­
szkania;

— zwiększenie materialnego zaintereso­
wania i pomocy pracownikom podejmują­
cym budowę domków jednorodzinnych 
przez ułatwianie otrzymania działek i de­
ficytowych materiałów budowlanych oraz 
przyznawanie kredytów długoterminowych 
w maksymalnej wysokości;

— udzielanie pomocy w uzyskiwaniu 
mieszkań spółdzielczych, a także zawiera­
nia umów z wojewódzkimi spółdzielniami 
mieszkaniowymi w sprawie podejmowa­
nia budownictwa spółdzielczego w małych 
miastach i w gminach;

— podjęcie działań w celu zrewidowa­
nia zasad wysokiego oprocentowania kre­
dytu bankowego udzielanego pracownikom 
oświaty i nauki na budownictwo mieszka­
niowe;

— wykorzystanie rezerw tkwiących w 
możliwości adaptacji budynków poszkol- 
nych, zakupu i remontu innych budyn­
ków na mieszkania, a także o zwiększenie 
ilości budowanych domów rotacyjnych 
i hoteli asystenckich dla nauczycieli aka­
demickich i pracowników nauki.

3) Świadczenia socjalne

Zjazd opowiada się za zwiększeniem 
1 lepszym gospodarowaniem środkami fun­
duszu socjalnego, zgodnie z potrzebami 
poszczególnych środowisk pracowniczych 
i społecznym odczuciem sprawiedliwości. 
Fundusz powinien być wykorzystany na 
cele najbardziej społecznie uzasadnione, a 
zakres pomocy uzależniony między innymi 
od poziomu dochodów na jedną osobę 
w rodzinie pracowniczej. Należy w szcze­
gólności zwiększać pomoc dla rodzin o naj­
niższych dochodach, matek samotnie wy­
chowujących dzieci, młodych małżeństw 
oraz dla emerytów i rencistów.

Instancje związkowe powinny wzmóc 
nadzór nad gospodarowaniem zakładowym 
funduszem socjalnym w trosce o spra­
wiedliwe i efektywne jego wykorzystywa­
nie. Niezbędne jest także naliczanie fun­
duszu socjalnego od honorariów oraz eme­
rytur i rent byłych pracowników oświaty 
i nauki.

Zgodnie z potrzebami środowisk pra­
cowników oświaty i nauki należy przezna­
czać odpowiednie środki z funduszu so­
cjalnego na rozwijanie różnorodnych form 
Wypoczynku i rekreacji, nadal rozszerzać 
stałą i sezonową bazę wczasową, troszczyć 
się o poprawę standardu oraz moderniza­
cję i lepsze wyposażenie ośrodków wcza­
sowych.

Zjazd domaga się racjonalnej organiza­
cji wypoczynku dla pracowników oświaty 
i nauki i obniżenia jego kosztów, między 
Innymi przez zmniejszenie do minimum 
opłat z tytułu pośrednictwa przedsię­
biorstw turystycznych oraz zaleca poczy­
nienie starań odnośnie nadania agen­
dom związkowym odpowiednich upraw­
nień w tym zakresie.

Realizowaniem świadczeń i zaspokaja­
niem socjalnych potrzeb pracowników po­
winny zajmować się powoływane przez 
Pracodawcę służby pracownicze, działają­
ce pod społeczną kontrolą Związku. Do 
obowiązków tych służb należeć powinno 
niiędzy innymi podejmowanie starań o po- 
Prawę zaopatrzenia nauczycieli, głównie na 

w artykuły pierwszej potrzeby i opal, 
rozwijanie różnych form żywienia zbioro­
wego.

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do 
stałego analizowania warunków socjal-

nych, opierania etę n* wynikach
wego Ośrodka Badań nad Kształtowaniem 
się Poziomu Płac i Kosztów Utrzymani* 
i do przedstawiania odpowiednich propo­
zycji władzom państwowym.

4) Status prawny otm obrona prawo­
rządności

Niezbędne jest dalsze doskonalenie prze­
pisów prawa regulujących status pracow­
ników. Zjazd opowiada się za pilnym pod­
jęciem prac nowelizujących akty norma­
tywne, obowiązujące w oświacie i szkol­
nictwie wyższym, przede wszystkim Kartę 
Praw i Obowiązków Nauczyciela, w eelu 
zwiększenia kompetencji władz resorto­
wych i związkowych w zakresie regulowa­
nia spraw szczegółowych.

Obowiązkiem Zarządu Głównego jest 
uczestniczenie w pracach nowelizacyjnych 
i zabieganie o korzystne z punktu widze­
nia interesów pracowników podejmowanie 
decyzji prawnych.

Instancje 1 ogniwa związkowe powinny 
wykorzystywać w pełni swe ustawowe 
i statutowe uprawnienia w zakresie kon­
troli właściwej Interpretacji przepisów 
i praworządności w stosunkach pracy, 
przeciwstawiać się łamaniu praworządno­
ści i krzywdzącej pracowników interpre­
tacji przepisów. Zjazd zobowiązuje Zarząd 
Główny do powołania zespołu specjalistów 
dla opracowywania związkowych propo­
zycji w tym zakresie.

Istnieje potrzeba rozszerzania różnych 
form pomocy prawnej dla pracowników, 
jak również doskonalenia — szczególnie na 
szczeblu podstawowym — systemu rozpa­
trywania skarg i wniosków zgłaszanych do 
władz administracyjnych i związkowych.

Instancje i ogniwa ZNP wszystkich 
szczebli zobowiązane są do przeprowadza­
nia okresowej analizy i oceny przestrzega­
nia porozumień, dbania o pełną ich realiza­
cję. a w przypadku nierespektowania do 
podejmowania energicznych przeciwdzia- 
łań aż do wyciągania konsekwencji perso­
nalnych wobec winnych.

5) Bezpieczeństwo i higiena pracy

Zjazd zobowiązuje instancje ZNP do ener­
giczniejszego występowania wobec praco­
dawców w sprawach bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, przede wszystkim przez kom­
pleksowe eliminowanie zagrożeń wypad­
kowych i chorobowych. Niezbędne jest 
zwiększenie troski o stan techniczny i wy­
posażenie obiektów, pełne zaopatrzenie 
pracowników w środki ochrony pracy oraz 
ich wykorzystywanie. Należy egzekwować 
w praktyce zasadę, że za bezpieczeństwo 
i higienę pracy oraz nauki odpowiada za­
równo kadra kierownicza, jak i wszyscy 
pracownicy. Rozwijać i uaktywniać należy 
także społeczną inspekcję pracy oraz roz­
szerzać kontrolne i inspiracyjne funkcje 
rad zakładowych w tym zakresie.

Inspekcja pracy Zarządu Głównego u- 
dzieli skutecznej pomocy radom zakłado­
wym i społecznej inspekcji pracy oraz 
konsekwentnie wykorzysta swe uprawnie­
nia w celu egzekwowania od administra­
cji realizacji obowiązujących przepisów.

6) Ochrona zdrowia

Ogniwa i instancje ZNP zdecydowanie 
rozszerzą współdziałanie z resortami: 
oświaty i wychowania; nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, PAN oraz zdrowia 
i opieki społecznej w zakresie polepsze­
nia opieki zdrowotnej, ogólnej i specjali­
stycznej nad pracownikami.

Działalność 
trować na:

Związku będzie się koncen-

realizacji uprawnień pra- 
zakresle świadczeń leczni- 

— kontroli 
cowników w 
czych, udzielania urlopów dla poratowania 
zdrowia, udzielania przez przychodnie 
szkolne i akademickie świadczeń profilak­
tyczne-leczniczych;

— kontroli stanu obligatoryjnych badań 
okresowych pracowników;

— współudziale w planowaniu i kontro­
li wykorzystywania funduszu na pomoc 
zdrowotną oraz w badaniach stanu zdro­
wia nauczycieli;

— współdziałaniu z władzami terenowy­
mi w tworzeniu wojewódzkich przychodni 
specjalistycznych dla pracowników oświa­
ty i nauki;

— dążeniu do wydatnego wzrostu liczby 
skierowań na leczenie uzdrowiskowe oraz 
polepszania warunków materialnych we 
własnych ośrodkach leczniczych ZNP, a 
także doskonaleniu organizacji pracy pla­
cówek leczniczych i poprawie jakości 
świadczonych usług.

!D Opieka nad emerytami 1 rencistami oraz 
dziećmi członków ZNP

Zjazd zobowiązuje wszystkie instancje 
i ogniwa ZNP do stałej troski o warunki 
życia i zdrowia emerytowanych pracow-

nlków, rencistów 1 ich rodzin. Kontynuo­
wać należy starania o budowę domów spo­
kojnej starości, należycie uwzględniać po­
trzeby emerytów i rencistów w zakresie 
świadczeń socjalnych, podejmować stara­
nia o przyznawanie wyróżnień państwo­
wych 1 związkowych oraz tworzenie wa­
runków do dalszej ich aktywności zawo­
dowej i społecznej.

Stałego zainteresowania ogniw ZNP wy­
maga zapewnienie dzieciom pracowników 
oświaty i nauki opieki oraz wypoczynku 
w okresie ferii, a także pomoc w przyję­
ciach do szkół wszystkich typów. Należy 
przestrzegać w pełni zasady, że każde 
dziecko nauczycielskie powinno być przy­
jęte do wybranej przez siebie szkoły po­
nadpodstawowej, a w razie potrzeby otrzy­
mać miejsce w internacie lub bursie, a tak­
że domu studenckim.

Zjazd wypowiada się za:

i funduszem pomocy kredytowej ZNP, 
uwzględniające zwłaszcza pogrzeby rodzin 
wielodzietnych, młodych małżeństw, eme­
rytów i rencistów, nauczycieli studiujących 
i osób rozpoczynających pracę zawodową.

Zjazd zobowiązuje instancje i ogniw* 
ZNP do ochrony i pomnażania majątku 
związkowego. Należy wzmóc starania 
o rozwój inwestycji socjalnych, zwłaszcza 
przeznaczonych na lecznictwo sanatoryjne 
i profilaktyczne, wypoczynek po pracy, 
sport i turystykę, działalność kulturalno- 
-oświatową. W związku z tym niezbędne 
jest opracowanie długofalowego planu 
działalności inwestycyjnej oraz jego ryt­
micznej realizacji.

3) Badania nad historią ZNP

W dalszym ciągu należy prowadzić i roz­
szerzać badania nad historią związkowego 
ruchu nauczycielskiego, szczególnie w za­
kresie tajnej oświaty i nauki oraz marty­
rologii nauczycieli i pracowników nauki w 
okresie okupacji hitlerowskiej, a także w 
zakresie działalności Związku w okresie II 
wojny światowej. Niezbędne jest doprowa­
dzenie do powstania i opublikowania syn­
tezy dziejów ZNP w latach 1905—1980.

Instancje ZNP i ich komisje historyczne 
powinny inspirować, wspierać i propago­
wać prace badawcze nad dziejami związ­
ków nauczycielskich i oświatowych, roz­
wojem nauki i oświaty w Polsce, udzia­
łem ogniw ZNP w doskonaleniu i wzboga­
caniu wkładu środowiska oświatowego 
i naukowego w tworzenie kultury narodo­
wej w minionym 75-Ieciu, jak również za­
chęcać pracowników nauki do podejmo­
wania tej problematyki w pracach magi­
sterskich studentów oraz dysertacjach dok­
torskich i habilitacyjnych.

Niezbędne jest prowadzenie szerokiej 
akcji popularyzatorskiej, pokazującej ca­
łemu społeczeństwu dzieje 75-letniej walki 
i pracy nauczycieli, pracowników oświaty 
i nauki, działaczy związkowych — o polską 
szkołę oraz o postępowy i demokratyczny 
system edukacji narodowej.

4) Działalność międzynarodowa ZNP

Zjazd opowiada się za prowadzeniem ak­
tywnej i wielostronnej działalności o cha­
rakterze międzynarodowym. Działalność ta 
powinna być szerzej wykorzystywana dla 
popularyzowania osiągnięć społeczno-go­
spodarczych i kulturalnych Polski, a w 
szczególności dorobku naszej oświaty i na­
uki.

Wspierać należy i umacniać międzyna­
rodową solidarność nauczycieli i pracow­
ników nauki w walce o pokój i postęp na 
świecie. Obowiązkiem Związku jest aktyw­
ne uczestniczenie w światowym ruchu po­
koju, propagowanie i realizowanie idei wy­
chowania dla pokoju, a także wspieranie 
wszelkich inicjatyw i działań na rzecz 
likwidowania napięć i konfliktów oraz 
umacniania pokojowego współistnienia.

Zjazd zobowiązuje wszystkie ogniwa 
i instancje związkowe, by w oparciu o po­
wyższy program 1 wnioski zgłoszone w 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej oraz 
przedstawione w ostatnim okresie postula­
ty poszczególnych środowisk pracowni­
czych opracowały szczegółowy plan jego 
realizacji. Zjazd stwierdza, że program ten 
ma charakter otwarty, co stwarza instan­
cjom i ogniwom możliwość uwzględnia­
nia wszystkich inicjatyw i propozycji tere­
nowych, które będą spełnieniem oczekiwań 
pracowników, a zarazem wzbogacą treści 
i formy jego realizacji.

Zarząd Główny Związku Nau­
czycielstwa Polskiego dziękuje za 
przesłane ostatnio wnioski i po­
stulaty. Były one przedmiotem 
wnikliwej analizy i stanowiły zna­
czący materiał przy opracowywa­
niu nowego programu działania 
naszego Związku, który właśnie 
publikujemy w „Głosie". Zostanie 
on po skonsultowaniu z delegata­
mi na XIII Krajowy Zjazd uzupeł­
niony, przedstawiony Zarządowi 
Głównemu i przedłożony zjazdo­
wi.

Ze względu na wyjątkowo du­
żą liczbę nadsyłanych wniosków 
i postulatów, nie jesteśmy w sta­
nie wszystkim wnioskodawcom 
bezpośrednio odpowiedzieć w 
krótkim terminie.

Zgłoszone wnioski I postulaty 
po ich posegregowaniu I zesta­
wieniu zostaną przedstawione na 
łamach „Głosu Nauczycielskie­
go".
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wadzi domy nauczyciela, kluby i świetli­
ce, organizuje 1 prowadzi zespoły arty­
styczne i grupy twórcze;

13) prowadzi Ośrodek Badań Kształto­
wania się Kosztów Utrzymania i Płaci

14) udziela członkom pomocy organiza­
cyjnej i obrony prawnej w sprawach wy­
nikłych ze stosunków służbowych, działal­
ności organizacyjnej lub pracy społecznej;

15) prowadzi Ośrodek Usług Pedagogicz­
nych i Socjalnych;

16) stosuje wszelkie inne prawnie do­
zwolone środki zmierzające do urzeczy­
wistnienia celów Związku z prawem do 
strajku włącznie.

IV. ZASADY ORGANIZACYJNE 
I STRUKTURA ZWIĄZKU

Art. 10. Związek Nauczycielstwa Polskie­
go jest zorganizowany na zasadach demo­
kratycznych. Zgodnie z tymi zasadami wła­
dze związkowe:

1) powstają w wyniku demokratycznych 
wyborów i składają członkom Związku 
sprawozdania ze swej działalności;.

2) wybierane są w sposób tajny, przy 
czym liczba zgłoszonych kandydatów jest 
ustalana przez zebrania, konferencje;

3) podejmują uchwały i w ramach swych 
kompetencji decydują we wszystkich spra­
wach związkowych uwzględniając wyma­
gania i zasięgając w drodze konsultacji 
opinii członków Związku — zgodnie. ze 
Statutem oraz uchwałami Zarządu Głów­
nego.

Art. 11. 1) Wszystkie uchwały podejmo­
wane na Zjeździe Krajowym, konferen­
cjach i zebraniach wymagają uzyskania 
większości głosów osób uprawnionych do 
głosowania, jeżeli Statut nie przewiduje 
inaczej;

4) uchwały instancji związkowych mogą 
być uchylone lub zawieszone przez nad­
rzędne władze związkowe, jeśli są sprzecz­
ne z postanowieniami Statutu;

Art. 12. Krajowy Zjazd, konferencje 
oraz zebrania sprawozdawczo-wyborcze 
wybierają zgodnie ze Statutem instancje 
związkowe, które reprezentują interesy 
pracowników wobec władz państwowych i 
administracyjnych odpowiedniego szczebla.

Instancjami związkowymi są Zarząd 
Główny, zarządy okręgowe i rady zakłado­
we, które:

5) inspirują, koordynują i nadzorują 
działalność ogniw niższego szczebla;

6) uchwalają plany pracy i budżety oraz 
zatwierdzają plany finansowo-gospodar­
cze;

7) rozpatrują i załatwiają odwołania og­
niw niższych.

8) powołują Sekcje związkowe i komi­
sje problemowe;

9) realizują zadania wynikające z posta­
nowień Statutu i uchwal instancji wyższe­
go szczebla; ' .

6) składają sprawozdania ze swej dzia­
łalności.

. Art. 13. Instacje związkowe i komisje 
rewizyjne powinny konstytuować. . się 
bezpośrednio po wyborach, najpóźniej w 
terminie do 14 dni.

Art. 14. Instancja związkowa wybiera 
w glosowaniu tajnym spośród swych 
członków skład osobowy prezydium, w 
tym: prezesa, wiceprezesa(ów) i sekreta- 
.rza(y); rady oddziałowe (rady ognisk) jak 
również mniejsze liczebnie rady zakłado­
we mogą nie wybierać prezydium.

Art. 15. 1) Prezydium kieruje pracą 
związkową w okresie między posiedze­
niami instancji i reprezentuje ją wobec 
Władz, instytucji i organizacji, osób praw­
nych i fizycznych, jak również wykonuje 
wszelkie zadania .wynikające ze statuto­
wej działalności właściwych ogniw organi­
zacyjnych ZNP;

2) w posiedzeniach prezydium instancji 
■uczestniczą z głosem doradczym zaprosze­
ni przewodniczący sekcji związkowych i 
komisji problemowych, jeżeli porządek 
obrad przewiduje rozpatrywanie spraw 
związanych z ich merytoryczną działalno­
ścią; między posiedzeniami prezydium pre- 
zesi wicenrezesi i sekretarze kierują kole­
gialnie pracami odpowiednich ogniw orga­
nizacyjnych, wykonują bieżące zadania 
o az reprezentują swoje instancje,

Art. 16. Na posiedzenia instancji mogą 
być zapraszani przewodniczący sekcji i 
prezesi ogniw niższego stopnia organiza­
cyjnego.

Art. 17. Kadencją instancji związkowych 
trwa 3 łatą.

Art. 18 Członkowie ZNP wybrani na 
stanowiska prezesów, wiceprezesów i se­
kretarzy mogą pełnić kolejno mandat na 
tym samym stanowisku nie więcej niż 8 
kadencje.

Art. 19. U członkowie ZNP wybrani do 
instancji związkowych przyjmują odpowie­
dzialność za realizację zadań statutowych, 
są obowiązani do wykonywania obowiąz- 

, ków przydzielonych im w ramach podzia­
łu pracy;
... 2) Członek instancji jest obowiązany re­
prezentować godnie interesy środowiska, 
przez które został wybrany, utrzymywać z 
tym środowiskiem kontakt i informować 
je o działalności danej instancji;

3) członek instancji może być odwołany 
ze swei funkcji w razie działania niezgod­
nego ze Statutem, naruszenia obowiązu-

Jącpsh uchwal swiązkowych, popełnieni# 
czynów nie dających się pogodzić z zasa­
dami współżycia społecznego lub zawie­
dzenia w inny sposób zaufania wyborców j 
odwołanie może nastąpić na podstawia 
uchwały danej instancji związkowej w glo­
sowaniu tajnym;

4) mandat członka instancji wygasa 
przed upływem kadencji w przypadku:

a) umotywowanej rezygnacji s manda­
tu;

b) wystąpiessl* tob wyfctaszesnla as 
Związku;

c) odwołania z funkcji związkowej, zgod­
nie z art. 19 ust. 3 Statutu;

d) rozwiązania lub połączenia ogniw 
związkowych, uniemożliwiającego piasto­
wanie mandatu;

e) wyjazdu za granicę na pdbyt stałyS
f) utraty praw publicznych;
g) zmiany miejsca pracy, uniemożliwia­

jącej pełnienie dotychczasowej funkcji;
5) w razie wygaśnięcia mandatu członka 

instancji związkowej lub komisji rewizyj­
nej — dana instancja lub komisja może 
uzupełnić swój skład osobowy członkiem 
wybranym spośród zastępców;

6) w przypadku gdy w ©zasi® trwassis 
kadencji skład osobowy rady zakładowej, 
oddziałowej lub komisji rewizyjnej zmniej­
szy się o pomad 1/4 — przeprowadza się wy­
bory uzupełniające.

Art. 20 1. W ZNP obowiązuje następu 
jąca struktura ogniw i zarządów (rad);

1) grupa związkowa — mąż zaufania;
2) oddziałowa organizacja związkowa 

(ognisko) — rada oddziałowa (rada ogni­
ska);

3) zakładowa organizacja związków® —■ 
rada zakładowa;

4) okręgowa organizacja związkowe “ 
zarząd okręgu;

5) Zarząd Główny.
2. Władzami związkowymi odpowied­

nich szczebli są: Zjazd Krajowy, okręgo­
wa konferencja delegatów, zebrania (kon­
ferencje) sprawozdawczo-wyborcze orga­
nizacji zakładowych, oddziałowych 8 grup 
związkowych.

3. W okresie między zjazdami, konferen­
cjami 1 zebraniami władzami związkowymi 
odpowiednich szczebli są zarządy (rady ■ 
przedstawicielstwa) wymienione w art. 28 
pkt 1.

V. CZŁONKOWIE

Art. 21. Członkami Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego mogą być pracownicy za­
trudnieni we wszystkich typach szkół, w 
placówkach oświatowych, naukowych i 
opiekuńczo-wychowawczych, w admini­
stracji szkolnej oraz w instytucjach współ­
działających z oświatą i nauką, którzy 
uznają założenia ideowo-programowe wy­
nikające z niniejszego Statutu.

Ar t. 22. Członków ZNP przyjmują rady 
ogniw organizacyjnych ZNP, na podstawie 
deklaracji podpisanej przez kandydata.

Art. 23. Dowodem przynależności do 
ZNP jest ważna legitymacja członkowska.

Art. 24. 1) Do stażu związkowego zalicza 
się następujące okresy:

b) okres przynależności do Innego związ­
ku zawodowego przed przeniesieniem się 
do ZNP, jeżeli przerwa w przynależności 
związkowej nie przekracza sześciu miesię- 
cy j -

c) okres odbywania przez członka ZNP 
zasadniczej służby wojskowej;

d) okres przynależności do Socjalistycz­
nego Związku Studentów Polskich oraz 
okres pracy w Ochotniczych Hufcach Pra­
cy, jeżeli przerwa między przynależnością 
do wymienionych organizacji a wstąpie­
niem do ZNP nie przekracza sześciu mie­
sięcy; . .

e) okres przynależności do związków 
zawodowych za granicą, jeżeli zaintereso­
wany zgłosi swój akces do Związku W 
okresie sześciu miesięcy od daty stałego 
zamieszkania w Polsce; .

f) członek ZNP może zachować ®ąg- 
łość przynależności związkowej za okres 
usprawiedliwionej przerwy w zatrudnie­
niu — na podstawie decyzji rady zakła- 
^żTmatkl korzystając* z bezpłatnego ur­
lopu i nie pobierające żadnego wynagro­
dzenia, ® także członkowie ZNP, którzy 
odbywają służbę wojskową — nie opłacają 
za ten okres składki członkowskiej;

3) zaliczenie stażu następuje po wpła­
ceniu przez członka składki za cały okres 
przerwy w przynależności związkowej, w 
wysokości właściwej do wynagrodzenia 
otrzymanego za pierwszy miesiąc zatrud­
nienia po przerwie.

Ar t. 25. Utrata członkostwa następuje w 
wyniku * _, „

5) dobrowolnego wystąpienia ra Swiąs-. 
^2) skreślenia s listy członków z powo­
du nieusprawiedliwionego zalegania z 
opłatą składek członkowskich przez ko­
lejne trzy miesiące;

3) wykluczenia ze Związku.

VI. PRAWA CZŁONKÓW ZWIĄZKU

Art 26. Członek ZNP ma prawo;
1) wybierać i być wybierany do wszyst­

kich władz związkowych;
2) oceniać ńa zebraniach, konferencjach 

i zjazdach związkowych działalność człon­
ków i władz ZNP; .

3) uczestniczyć w zebraniach, na których 
władze związkowe podejmują decyzje do­
tyczące jego osoby; '

4) korzystać z urządzeń socjalnych, kul­
turalnych 1 sportowych będących w dyspo-
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zycji Związku oraz ze wszystkich świad­
czeń i pomocy organizacyjno-prawnej, 
przewidzianych Statutem i regulaminami;

5) zwracać się do Związku we wszyst­
kich sprawach dotyczących warunków pra­
cy i życia, szczególnie w sprawie należ­
nych mu praw.

Art. 27. Za szczególnie aktywną działal­
ność związkową, społeczną i zawodową 
członek Związku może być wyróżniony 
Złotą Odznaką ZNP bądź inną formą uzna­
nia.

Art. 28. Członkowie ZNP po przejściu na 
emeryturę lub rentę zachowują nadal 
członkostwo z przynależnością do podsta­
wowych ogniw organizacyjnych właści­
wych dla miejsca pracy lub stałego za­
mieszkania bądź do ognisk emerytów two­
rzonych na ogólnych zasadach.

Art, 29. Członkowie ZNP wybrani na 
członków zarządów, rad, komisji rewizyj­
nych ogniw wszystkich szczebli nie mogą 
pełnić jednocześnie funkcji kierowniczych 
w organach administracyjnych szkół, pla­
cówek i Instytucji

V II. OBOWIĄZKI CZŁONKÓW 
ZWIĄZKU

Ar t. 80. Członek ZNP jest obowiązany;
2) przestrzegać postanowień Statutu 1 

uchwał, uczestniczyć w życiu związkowym 
1 dążyć do realizacji zadań Związku;

3) chronić i pomnażać własność społecz­
ną jako wspólne dobro mas pracujących 
oraz zwalczać wszelkie przejawy biurokra­
tyzmu, nadużyć i innej szkodliwej działal­
ności;

4) pracować sumiennie, przestrzegać 
obowiązków pracowniczych, stale podnosić 
swoje kwalifikacje zawodowe;

5) przestrzegać zasad socjalistycznego 
współżycia;

6) regularnie opłacać składki eztaikaw- 
rtrie; składki nie podlegają zwrotowi.

Art. 31. 1) W przypadku naruszenia po­
stanowień Statutu władze związkowe mogą 
a® wniosek sądów koleżeńskich stosować 
następujące środki wychowawcze;

7) upomnienia.
8) nagada;
9) nagana z ostrzeżeniem zawieszenia w 

prawach członkowskich;
d) czasowe zawieszeni® w prawach 

członkowskich;
e) wykluczeni® ze Związku; podstawą 

wykluczenia mogą być czyny kolidujące z® 
Statutem, obowiązującym prawem, etyką 
zawodową lub zasadami współżycia spo­
łecznego;

2) uchwała o zastosowaniu wobec człon­
ka środków wychowawczych powinna być 
podjęta w jego obecności; jeśli mimo za­
wiadomienia członek nie zgłosi się na ze­
branie bez uzasadnionych przyczyn — 
uchwała może zapaść w jego nieobecności; 
członkowi przysługuje prawo odwołania 
się od uchwały do wyższej instancji związ­
kowej w terminie do 30 dni od daty otrzy­
mania decyzji.

Vffl. WŁADZE ZWIĄZKU
A. Zjazd Krajowy

Ar t. 32. Najwyższą władzą Związku jest 
Krajowy Zjazd Delegatów. . _ ■

Art. 33. 1) W Krajowym Zjeździe Dele­
gatów bierze udział nie mniej niż 400 de­
legatów wybranych nas

b) konferencjach sprawozdawczo-wy­
borczych zakładowych organizacji związ­
kowych liczących powyżej 2000 członków;

c) okręgowych konferencjach delegatów; 
c) konferencjach sekcji związkowych;
2) Krajowy Zjazd Delegatów jest pra­

womocny, jeżeli bierze w nim udział co 
najmniej 2/3 delegatów;

3) w Krajowym Zjeździe biotą udział s 
głosem doradczym nie będący delegatami 
członkowie ustępującego Zarządu Główne­
go, Głównej Komisji Rewizyjnej, przewod­
niczący sekcji związkowych ZG ZNP;

4) Krajowy Zjazd jest zwoływany przy 
końcu kadencji przez Zarząd Główny; do 
zakresu działania Zjazdu należy w szcze­
gólności:

a) ocenianie 1 ustalanie ideowego 1 pro­
gramowego kierunku działania Związku, 
jak również zasadniczych wytycznych 
działania zmierzających do realizacji jego 
celów i zadań;

b) przyjmowanie sprawozdań Zarządu 
Głównego i Głównej Komisji Rewizyjnej

c) wybieranie w glosowaniu tajnym 99 
członków Zarządu Głównego i 11 zastęp­
ców; 25 członków Głównej Komisji Rewi­
zyjnej i 7 zastępców;

d) uchwalanie i zmienianie w głosowaniu 
jawnym Statutu ZNP; podjęcie uchwały, w 
tej sprawie wymaga uzyskania 2/3 głosów 
uprawnionych do głosowania uczestników 
Zjazdu;

e) ustalanie wzoru odznak związkowych;
f) ustalenie wysokości składki związko­

wej.
Art. 34. Na mocy uchwały Zarządu 

Głównego bądź na żądanie 173 członków 
Związku zwołuje się Nadzwyczajny Krajo­
wy Zjazd Delegatów. Zarząd Główny powi­
nien zwołać Nadzwyczajny Zjazd w ciągu 
trzech miesięcy od dnia zgłoszenia prawo­
mocnego wniosku. Delegaci na Nadzwy­
czajny. Zjazd. wybierani są w głosowaniu 
tajnym, według zasad ustalonych przez Za­
rząd Główmy. Nadzwyczajny Zjazd obra­
duje tylko nad tymi sprawami, dla których 
został zwołany.

8. Zarząd Główny

Art. 35 W okresie między Krajowymi 
Zjazdami władzą Związku jest Zarząd 
Główny.

Ar t. 36. Do zakresu działania Zarządu 
Głównego należy w szczególności:

2) realizowanie uchwał Krajowego Zjaz­
du Delegatów, formułowanie programów 
działalności Związku w oparciu o szeroką 
konsultację społeczną i odpowiednie bada­
nia;

3) określanie w związku z tym roli, za- 
dań i uprawnień instancji i ogniw ZNP;

4) udzielanie pomocy i instruktażu in­
stancjom związkowym oraz sprawowanie 
nadzoru w celu zapewnienia realizacji 
przypadających im zadań statutowych;

5) reprezentowanie wobec władz po­
litycznych i państwowych stanowiska ZN" 
w sprawach oświaty, nauki i wychowania, 
potrzeb i postulatów pracowniczych;

6) składanie sprawozdań z realizacji za­
dań Związku;

7) interpretowanie Statutu oraz podejmo­
wanie uchwał w sprawach kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej, regulaminów orga­
nowi instytucji związkowych;

8) ustalanie zasad podziału składki 
członkowskiej;

9) uchwalanie budżetów i planów 
sowo-gospodarczych, zatwierdzanie bilan­
sów i sprawozdań finansowych Związku * 
jego agend, podejmowanie decyzji w spra* 
wach majątkowych;

V) wybieranie Prezydium Zarządu Głów­
nego i ocenianie jego działalności-

10) powoływanie naczelnej 'radnie,.. „Głosu Nauczycielskiego”; redaktora
11) dokonywanie zmian w strukturze 

Związku;
12) podejmowanie uchwał regulujących 

poszczególne dziedziny działalności ZNP 
oraz we wszystkich innych sprawach wy­
nikających ze Statutu.

C) Prezydium i Sekretariat Zarządu 
Głównego

Art. 37. 1) Prezydium Zarządu Głównego 
w szczególności:

a) realizuje program działania i kieruje 
pracą Związku w okresie między zebrania­
mi Zarządu Głównego, reprezentuje ZNP 
wobec władz, urzędów, związków, organi­
zacji i innych osób prawnych i fizycznych;

b) kieruje pracą organów Zarządu 
Głównego;

c) opracowuje budżet i plan finansowo- 
gospodarczy oraz regulaminy sekcji i 
przedstawia je do zatwierdzenia Zarządowi 
Głównemu;

d) zatwierdza regulaminy komisji i 
agend Związku;

e) zarządza majątkiem Związku w ra­
mach działalności statutowej;

f) udziela Sekretariatowi Zarządu Głów­
nego pełnomocnictw do zarządzania mająt­
kiem Związku oraz zawierania aktów 
prawnych i umów; do zawierania aktów 
prawnych i umów majątkowych oraz 
udzielania pełnomocnictw wymagane jest 
działanie co najmniej dwóch osób wy­
znaczonych przez Prezydium Zarządu 
Głównego.

2) między posiedzeniami Prezydium pra­
cami Związku kieruje kolegialnie Sekre­
tariat Zarządu Głównego, który tworzą: 
prezes, wiceprezesi i sekretarze; Sekre­
tariat realizuje bieżące zadania oraz re­
prezentuje Zarząd Główny.

IX. OKRĘGOWA ORGANIZACJA 
ZWIĄZKOWA

Art. 38. 1) Okręgowa organizacja związ­
kowa obejmuje zakładowe organizacje 
związkowe działające na terenie jednego 
województwa;

2) Władzami okręgowej organizacji 
związkowej są: okręgowa konferencja de­
legatów, a w okresie między konferen­
cjami — zarząd okręgu;

3) W okręgowej konferencji delegatów 
biorą udział:

a) z głosem decydującym — delegaci wy­
brani na zebraniach lub konferencjach za­
kładowych organizacji związkowych.

b) z głosem doradczyni — członkowie 
zarządu okręgu, komisji rewizyjnej i 
przedstawiciele Zarządu Głównego;

4) Okręgowa konferencja delegatów 
zwoływana jest przez zarząd okręgu przy 
końcu kadencji; do zakresu działania kon­
ferencji należy w szczególności:

a) przyjęcie sprawozdań z działalności 
zarządu i komisji rewizyjnej;

b) przyjęcie wytycznych na następny 
okres działalności;

c) wybranie od 21 do 37 członków i 3 — 
5 zastępców członków zarządu; i 3—7 
członków komisji rewizyjnej i 3 zastępców;

d) wybranie delegatów na Krajowy 
Zjazd Delegatów w stosunku 1 delegat na 
każde pełne 2000 członków oraz dodatko­
wy delegat, jeżeli końcówka powyżej 2000 
wynosi co najmniej 1001 członków.

5) Zarząd okręgu:
a) odpowiada za realizację na terenie ob­

jętym jego działalnością ogólnozwiązkowe­
go programu działania, konkretyzuje go I 
uzupełnia w oparciu o możliwości tereno­
we, inicjatywę ogniw związkowych i po­
trzeby pracownicze;

b) reprezentuje interesy pracownicze 
oraz stanowisko rad zakładowych wobec 
władz szczebla wojewódzkiego;

c) inspiruje i koordynuje działalność po­
dległych ogniw, utrzymuje z nimi stalą 
więź, kontroluje realizację uchwal i pro­
gramów działania, umacnia związkową od­
powiedzialność i samodzielność ogniw, 
udziela im niezbędnej pomocy w spełnieniu 
zadań;

d) współdziała z wojewódzkimi organi­
zacjami związkowymi i społecznymi, dąży 
do stwarzania warunków sprzyjających 
realizacji celów ZNP, przestrzegania jego 
uprawnień, rozwijania zawodowej i spo­
łecznej aktywności ogniw i członków ZNP.

6) Zarząd Główny może powołać okręgo­
we organizacje związkowe skupiające ogni­
wa związkowe wyższych uczelni, PAN i 
placówek naukowo-badawczych z terenu 
jednego lub kilku województw.

X. ZAKŁADOWA ORGANIZACJA 
ZWIĄZKOWA

Art. 39. 1) Zakładowa organizacja 
Związkowa jest podstawowym ogniwem or­
ganizacyjnym ZNP, w jej ramach mogą 
działać oddziałowe organizacje związkowe 
(ogniska) i grupy związkowe;

2) zakładowa organizacja związkowa 
Zrzesza członków z terenu miasta, dzielni­
cy, zakładu pracy, gminy lub miasta i gmi­
ny;

3) utworzenie lub rozwiązanie zakłado­
wej organizacji związkowej następuje na 
podstawie uchwały Prezydium ZG;

4) władzą zakładowej organizacji związ­
kowej jest konferencja lub zebranie, a w 
okresie między konferencjami i zebrania­
mi — rada zakładowa;

5) w konferencji delegatów zakładowej 
•organizacji związkowej uczestniczą z gło­

sem decydujący® wybigswt w
oddziałowych organizacjach związkowych 
(ogniskach) lub grupach związkowych; li­
czbę delegatów oraz zasady przeprowadza­
nia konferencji ustala Zarząd Główny;

b) konferencję delegatów lub zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze zakładowej or­
ganizacji związkowej zwołuje rada zakła­
dowa przy końcu kadencji; do kompetencji 
konferencji lub zebrania należy:

c) przyjęcie sprawozdań z działalności 
rady zakładowej'} komisji rewizyjnej;

d) przyjęcie wytycznych do pracy na na­
stępny okres;

e) wybranie w glosowaniu tajnym: 5 do 
30 członków rady zakładowej i 3—5 za­
stępców; 3—5 członków komisji rewizyj­
nej i 3 zastępców; 3—5 członków sądu ko­
leżeńskiego; delegatów na okręgową kon­
ferencję delegatów w liczbie ustalonej 
przez zarząd okręgu oraz delegatów na 
Krajowy Zjazd w liczbie ustalonej przez 
Zarząd Główny ZNP, jeśli ZOZ liczy po­
wyżej 2000 członków.

Art. 40. Nadzwyczajną konferencję lub 
zebranie zakładowej organizacji związko­
wej zwołuje się z inicjatywy rady zakłado­
wej, na podstawie uchwały wyższych 
władz Związku bądź na żądanie 1/2 człon­
ków, w ciągu 30 dni od daty zgłoszenia 
żądania lub prawomocnej uchwały. Dele­
gaci na nadzwyczajną konferencję (zebra­
nie) wybierani są w głosowaniu tajnym, 
według zasad ustalanych przez Zarząd 
Główny.

Nadzwyczajna konferencja (zebranie) 
obraduje nad sprawami podanymi w po­
rządku obrad.

A. Rada 'zakładowa

Art. 41. Rada zakładowa odpowiada za 
realizuję statutowych zadań Związku oraz 
inspiruje i organizuje pracę związkową na 
terenie swego działania, a przede wszyst­
kim:

1. a) reprezentuje zawodowe i socjalne 
interesy pracowników wobec kierownictwa 
zakładu pracy, odpowiednich organów 
władzy i administracji państwowej;

b) kontroluje przestrzeganie uprawnień 
pracowniczych i prawidłowość podziału 
świadczeń socjalnych;

c) wyraża stanowisko w sprawach do­
tyczących rozwiązania stosunku pracy z 
pracownikiem;

d) pośredniczy w rozwiązywaniu zatar­
gów między pracownikiem a zakładem 
pracy;

e) sprawuje nadzór nad warunkami, bez­
pieczeństwem i higieną pracy;

f) współdziała w opracowywaniu i rea­
lizowaniu programów poprawy warunków 
pracy.

2. a) ustala strukturę zakładowej orga­
nizacji związkowej;

b) odwołuje i zawiesza członków rady 
zakładowej;

3. a) rozwija działalność ideowo-wycho- 
wawczą, kulturalną i oświatową;

d) dąży do podnoszenia poziomu pracy 
szkół i placówek, kształtuje sprzyjający te­
mu klimat społeczny;

e) upowszechnia inicjatywy 1 najlepsz® 
doświadczenia pracownicze;

f) popiera i ułatwia kształcenie, dosko­
nalenie i samokształcenie zawodowe;

g) umacnia koleżeństwo w pracy i ży­
ciu oparte na współdziałaniu i wzajemnej 
pomocy;

4) współdziała s odpowiednimi władza­
mi politycznymi, społecznymi oraz orga­
nami władzy i administracji państwowej w 
rozwiązywaniu problemów szkół i placó­
wek oraz we wszystkich sprawach pra­
cowniczych;

5) do prezydium rady zakładowej wy­
branemu na podstawie art. 14 odnoszą 
się odpowiednio postanowienia zawarte w 
art. 15;

6) rada zakładowa może upoważnić ®w® 
prezydium do podejmowania uchwal wyra­
żających zgodę lub opinię w przypadkach 
rozwiązywania z pracownikami stosunku 
pracy.

B. Oddziałowa organizacja związkowa
Art. 42. 1) Oddziałów® organizacje 

związkowe (ogniska) powołuje rada zakła­
dowa;

2) oddziałowa organizacja związkowa 
(ognisko) może powstać przy liczbie co 
najmniej 20 członków;

3) władzą oddziałowej organizacji związ­
kowej (ogniska) jest zebrani®, a w okresie 
między zebraniami rada oddziałowa (ogni­
ska).

4) zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze zwoływane jest przez radę oddziałową 
(ogniska) przy końcu kadencji: do zakre­
su kompetencji zebrania należy:

a) przyjęcie sprawozdań z działalności 
rady;

b) przyjęcie wytycznych do pracy na na­
stępny okres działalności;

c) wybór w glosowaniu tajnym 3—8 
członków rady i 3 zastępców, 3—5 człon­
ków komisji rewizyjnej oraz delegatów na 
konferencję sprawozdawczo-wyborczą ZOZ, 
w liczbie ustalonej przez radę zakładową;

5) zebranie oddziałowej organizacji 
związkowej (ogniska) zwoływane jest okre­
sowo przez radę zgodnie z planem pracy; 
corocznie jedno zebranie poświęcone jest 
złożeniu sprawozdania z działalności rady 
oddziałowej (ogniska).

C. Rada oddziałowa (ognisko)
Art. 43. 1) Rada oddziałowa (ogniska) 

realizuje na terenie swego działania statu­
towe cele Związku, a w szczególności:

sprawuj® społeczną kontrolę nad przestrze­
ganiem uprawnień pracowników i warun­
kami pracy; występuje z uzasadnionymi 
postulatami w zawodowych, socjalnych i 
kulturalnych sprawach pracowniczych; w 
oparciu o stałe pobudzanie społeczno-za­
wodowej inicjatywy i doskonalenie ideo- 
wo-pedagogiczne członków dąży do wno­
szenia związkowego wkładu w polepszanie 
pracy szkół i placówek; umacnia socjali­
styczne stosunki społeczne, obowiązko­
wość i sumienność w pracy, etykę zawo­
dową, współdziałanie między kierowni­
ctwem i pracownikami; działa na rzecz 
zaspokojenia potrzeb w zakresie kultury, 
wypoczynku, zdrowia;

2) postanowienia Statutu dotyczące za­
kładowych organizacji związkowych i rad 
zakładowych stosuje się odpowiednio do 
oddziałowych organizacji związkowych 
(ognisk) i ich rad, z wyjątkiem spraw za­
strzeżonych Kodeksem pracy do kompe­
tencji rad zakładowych.

D. Grupa związkowa

Art. 44. W ramach oddziałowej organiza­
cji związkowej (ogniska) oraz zakładowej 
organizacji związkowej mogą być tworzo­
ne grupy związkowe; grupa związkowa 
wybiera męża zaufania, jego zastępcę oraz 
społecznego inspektora pracy; mąż zaufa­
nia jest łącznikiem między radą a człon­
kami grupy, organizuje w niej pracę 
związkową wynikającą z programu działa­
nia rady.

XI. KOMISJE REWIZYJNE

Art. 45. Komisje rewizyjne wybierane 
są na Krajowym Zjeździe Delegatów oraz 
na konferencjach delegatów lub zebra­
niach członków zakładowej organizacji 
związkowej, na okres kadencji danej in­
stancji związkowej. Członkowie komisji 
rewizyjnych nie mogą być równocześnie 
członkami lub pracownikami instancji te­
go samego stopnia. Do komisji rewizyjnych 
stosuje się odpowiednio postanowienia ar­
tykułów 11, 19, 38 pkt 6 niniejszego Sta­
tutu.

Art. 46. Główna Komisja Rewizyjna 
ZNP wybiera ze swego grona prezydium, w 
tym przewodniczącego, wiceprzewodni­
czącego i sekretarza. Liczbę członków pre­
zydium określa Główna Komisja Rewizyj­
na.

Ar t. 47. Do zadań Głównej Komisji Re­
wizyjnej należy:

2) kontrolowanie działalności Zarządu 
Głównego i jego agend, a w szczególno­
ści kontrolowanie gospodarki i finansów 
pod względem legalności, gospodarności, 
celowości i rzetelności:

3) przedkładanie Prezydium ZG sprawo­
zdań z przeprowadzonych kontroli oraz 
wynikających z nich uwag i wniosków;

4) dokonywanie oceny projektów preli­
minarzy budżetowych i sprawozdań z rea­
lizacji budżetów, przedkładanie Zarządowi 
Głównemu uwag i wniosków.

5) ustalanie wytycznych do działalności 
komisji rewizyjnych zakładowych organi­
zacji związkowych;

6) inicjowanie i wspólne s komisjami 
rewizyjnymi niższego szczebla przeprowa­
dzanie kontroli agend Zarządu Głównego 
i rad zakładowych;

7) składanie na Krajowym Zjeździe De­
legatów sprawozdania ze swej działalności 
oraz ustosunkowywanie się do działalno­
ści gospodarczo-finansowej Zarządu Głów­
nego.

Art. 48. 1) Członkowie Głównej Komisji 
Rewizyjnej mają prawo uczestniczenia z 
głosem doradczym w posiedzeniach Zarzą­
du Głównego i informowania o wynikach 
kontroli;

2) przewodniczący GKR lub delegowa­
ny przez niego członek Prezydium Komi­
sji ma prawo uczestniczenia z głosem do­
radczym w posiedzeniach Prezydium Za­
rządu Głównego.

Art. 49. Komisja rewizyjna okręgu, za­
kładowej organizacji związkowej wybiera 
z® twego grona prezydium, w tym prze­
wodniczącego, wiceprzewodniczących i se­
kretarza. Komisje rewizyjne mniejszych 
liczebni® zakładowych organizacji związ­
kowych mogą nie wybierać prezydium.

Ar t. BO. 1) Do zadań komisji rewizyjnej 
należy:

b) kontrolowanie działalności instancji i 
Jej agend w zakresie gospodarki fundu­
szami i majątkiem związkowym oraz wy­
konywania uchwał i postanowień Krajo­
wego Zjazdu Delegatów i Zarządu Głów­
nego ZNP;

c) przedkładani® prezydium Instancji 
sprawozdań z przeprowadzonych kontroli 
oraz wynikających z nich uwag i wniosków;

d) dokonywanie oceny projektów budże­
tów 1 sprawozdań finansowych, przedsta­
wianie uwag i wniosków na posiedzeniach 
instancji;

e) kontrolowani® prawidłowości i celo­
wości wydatków, dokonywanych przez rady 
oddziałowe;

f) składani® sprawozdań se twej dzia­
łalności na konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej lub zebraniu członków zakładowej 
organizacji związkowej;

2) do zakładowej i okręgowej komisji 
rewizyjnej mają zastosowanie odpowiednie 
postanowienia artykułu 48 Statutu;

3) w razie stwierdzenia nieprawidłowo­
ści w gospodarowaniu funduszami i mająt­
kiem Związku, naruszenia Statutu lub 
ogólnych przepisów komisja rewizyjna ma 
obowiązek powiadomienia o tym komisji 
rewizyjnej wyższego szczebla.

XII. SEKCJE ZWIĄZKOWE

Art. 51, 1) W celu rozszerzania 1 umac­
niania więzi z nauczycielami, pracownika­
mi nauki i wszystkimi środowiskami pra-' 
cowniczymi, pełnego włączania ich do rea­
lizacji zadań w zakresie nauki, oświaty 1 
wychowania — instancje ZNP mogą powo­
ływać sekcje związkowe; sekcje powoły­
wane są według zrzeszonych w Związku 
grup zawodowych;

2) sekcje związkowe skupiają działaczy 
związkowych w dziedzinie stanowiącej 
przedmiot zainteresowania sekcji;

3) sekcje działają pod kierownictwem in­
stancji, przez które zostały powołane, 
przedstawiają im swe opinie w istotnych 
sprawach danych środowisk pracowni­
czych, zwłaszcza przed zajęciem przez in-' 
stancje stanowiska wobec organów admi­
nistracji państwowej lub innych instytucji 
za pośrednictwem instancji związkowych, 
występują wobec władz, urzędów i insty­
tucji PRL, z upoważnienia instancji współ­
pracują z organizacjami związkowymi, 
społecznymi i związkami twórczymi;

4) w ramach Związku mogą być powo­
ływane następujące sekcje: Nauki. Szkol­
nictwa Ogólnokształcącego, Zawodowego; 
Rolniczego, Specjalnego; Wychowania 
Przedszkolnego; Kształcenia Nauczycieli; 
Opieki nad Dzieckiem i Wychowania Po­
zaszkolnego; Oświaty Dorosłych; Bibliote-' 
karska; Administracji Szkolnej; Pracow­
ników Gospodarczych i Obsługi; Emery­
tów; w uzasadnionych przypadkach za zgo­
dą Zarządu Głównego mogą być również 
powołane inne sekcje;

5) sekcje wybierają spośród członków 
swego przewodniczącego, wiceprzewodni­
czących i sekretarzy;

6) szczegółowy zakres działania sekcji, 
zasady i tryb ich tworzenia i rozwiązywa­
nia określa regulamin uchwalony przez Za­
rząd Główny.

XIII. SEKCJA NAUKI

(Propozycje dotyczące tego rozdziału zo­
staną przedstawione w późniejszym termi­
nie po uzyskaniu stanowiska Sekcji Nauki)

XIV. FUNDUSZE I MAJĄTEK ZWIĄZKU

Art. 52. 1) Majątek Związku stanowią 
nieruchomości, ruchomości, prawa, gotów­
ka i papiery wartościowe;

2) fundusze Związku powstają:
a) ze składek członkowskich;
b) z zapisów i darowizn przyjętych 

przez Zarząd Główmy;
c) z wpłat członkowskich wnoszonych na 

podstawie uchwały Zjazdu Delegatów;
d) z wszelkich wpływów z agend i dzia­

łalności prowadzonej przez ZNP;
3) podstawę działalności finansowej in­

stancji związkowej stanowi budżet uchwa­
lony przez instancję na podstawie wytycz­
nych Zarządu Głównego ZNP; okresem bu­
dżetowym jest rok kalendarzowy;

4) sprawozdania z działalności finanso­
wej są podawane corocznie do wiadomości 
członków Związku;

5) rady zakładowe prowadzą swoją dzia­
łalność w ramach własnych budżetów; za­
wieranie przez nie umów i zaciągani® 
zobowiązań wymaga upoważnienia Prezy­
dium Zarządu Głównego.

XV. POSTANOWIENIA KOŃCOWE

Art. 53. 1) Zarząd Główny posługuje się 
pieczęcią okrągłą z napisem w otoku: 
„Związek Nauczycielstwa Polskiego. Za­
rząd Główny. Warszawa”; wewnątrz pie­
częci umieszczony jest znaczek ZNP;

2) rady zakładowe posługują się pieczę­
cią okrągłą z napisem w otoku: „Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego. Rada Za­
kładowa”, z wymienieniem nazwy miasta, 
dzielnicy lub gminy, albo „Związek Na­
uczycielstwa Polskiego. Rada Zakładowa” 
z wymienieniem nazwy uczelni, placówki 
naukowej lub instytucji oświaty i nauki; 
wewnątrz pieczęci umieszczony jest Ma­
czek ZNP;

3) zarządy okręgów posługują się pieczę­
cią okrągłą z napisem w otoku: „Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. Zarząd Okręgu” 
« wymienieniem nazwy województwa, 
wewnątrz pieczęci umieszczony jest zna­
czek ZNP;

4) szczegółowe zasady stosowania pie­
częci określa instrukcja Zarządu Główne­
go.

Art. 54. Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego posiada:

a) sztandar;
b) znaczek związkowy;
c) Złotą Odznakę ZNP.
Art. 55. Zmiana nazwy lub rozwiązanie 

Związku może nastąpić na mocy uchwał 
Krajowego Zjazdu Delegatów ZNP. Do 
ważności tych uchwał niezbędne jest 2/3 
głosów delegatów uprawnionych do głoso­
wania.

Art. 56. Sprawy nie uregulowane Statu­
tem ZNP rozstrzyga Zarząd Główny, kieru­
jąc się .zasadami tego Statutu.

Art. 57. Statut niniejszy wchodzi w ży­
cie po uchwaleniu przez XIII Krajowy 
Zjaizd Delegatów ZNP.

lawwiti
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Nauczyciele należą do grupy tych 
pracowników, którzy w różnych sytua­
cjach, nawet trudnych i skomplikowa­
nych, zachowują umiar i takt. Zapew­
ne dlatego z godnością znosiliśmy i na­
dal znosimy niełatwe warunki socjalne 
w naszych rodzinach, jak i odbiegające 
od norm warunki pracy szkolnej. Stąd 
też z satysfakcją przyjęliśmy, inaugura­
cyjne przemówienie ministra oświaty 
i wychowania dnia 1 września, ponie­
waż zawierało w sobie kilka zdań praw­
dy o sprawach szkoły i ich pracowni­
ków, co nie było poprzednio tematem 
zbyt popularnym. Wprawdzie nauczy­
ciele dyskutowali, „Głos Nauczycielski” 
pisał, lecz codzienność nie ulegała zmia­
nie.

Nie chcemy biadolić, ale milczeć też 
nie powinniśmy. Trzeba słuszne wnio­
ski przekazać naszemu Związkowi, któ­
ry na XIII Zjeździe powinien podjąć 
odpowiednie decyzje, mając właściwe 
rozeznanie w oparciu o głosy i tych z 
dala od stolicy, od województwa, nawet 
od miasta czy gminy. A oto niektóre 
refleksje.

konkretna nagroda. Trafia się ona raz, 
może dwa razy w życiu, a czasem w o- 
góle. Bardziej sprawiedliwym rozwią­
zaniem byłoby wprowadzenie 13 pensji 
oraz nagród jubileuszowych po 20, 25, 
30 itd. latach pracy. A póki co, warto 
by się też zastanowić, czy po wizytacji 
kuratoryjnej, wizytatorzy przedmioto­
wi w uzgodnieniu z gminnymi, miejski­
mi dyrektorami czy inspektorami nie 
powinni mieć prawa typowania do nag­
ród nauczycieli lub całych rad pedago­
gicznych zasługujących na takie wyróż­
nienie?

nieprzychylna. Trudno zapewnić nau­
czycielowi i dzieciom nawet gorący na­
pój, nie mówiąc już o zupie czy obłę­
dzie. Nie zawsze starcza pieniędzy na 
podstawowe remonty, kupno różnych 
drobiazgów.

Bardzo stare ubikacje bez wody i og­
rzewania, kaflowe piece, których nie 
można ogrzać coraz gorszym i trudnym 
do zdobycia węglem, kłopoty z utrzyma­
niem czystości — to niedostatki, na któ­
re narzekają nie tylko dyrektorzy, ale 
i nauczyciele. Głównym gwarantem po­
zytywnych efektów nauczania i wycho­
wania jest przede wszystkim nauczyciel. 
Ale czy powinno się go wspierać tylko 
uznaniem słownym?

Dyrektor niejednej szkoły miast być 
organizatorem pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej, jest „organizatorem” wie­
lu drobiazgów, traci bardzo dużo czasu 
na poszukiwanie kredy, ścierki, farby, 
zamków, papieru toaletowego, 
itd.

krzeseł

czyni 
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Płace. Nasi uczniowie po ukończeniu 
szkoły zawodowej zarabiają częstokroć 
więcej niż my po 20, 30 latach pracy. 
Próżne będą dyskusje o autorytecie, je­
żeli sytuacja będzie się nadal kształto­
wać podobnie. I nietrudno odpowie- 

mało 
szkół 
nau- 

niemały

Emerytury. Bardzo słuszną propozy­
cją wydaje mi się sugestia przechodze­
nia na odpoczynek nie w określonym 
wieku, lecz po pewnej ilości lat prze­
pracowanych. Chodzi tu o zarządzenie 
umożliwiające pracownikowi podjęcie 
decyzji — czy po określonej liczbie lat 
pracy, chce pracować dalej. Moim zda­
niem, 25—30 lat dla kobiet i 30—35 dla 
mężczyzn to w naszym zawodzie pułap 
maksymalny, być może nawet za wyso­
ki. Ciągłe napięcie nerwowe, trudne wa­
runki pracy i życia, bardzo szybko wy­
czerpują organizm.

Wypoczynek. Nasz Związek 
wiele, budując między innymi 
ria, wykorzystując internaty na 
we domy wypoczynkowe. Przydałoby 
się jednak rozeznanie, jaki jest pro­
centowy udział nauczycieli wiejskich w 
korzystaniu z tych potrzebnych form 
leczenia i relaksu.

Nie możemy się też przyzwyczaić do 
rozpoczynania roku szkolnego w „pod­
stawówkach” już w sierpniu. W myśl 
zapowiedzi ministra oświaty i wycho­
wania mamy wrócić do dawnej tradycji. 
I słusznie.
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ozieć na pytanie, dlaczego tak 
najzdolniejszych absolwentów 
średnich wybiera się na studia 
czycielskie, dlaczego pewien 
procent magistrów nie przychodzi do 
wyuczonego zawodu.

Po 24 latach pracy „nie grozi” nam 
awans finansowy, choćbyśmy pracowali 
jeszcze kilkanaście lat. Uważam, że na­
leżałoby uwzględnić przegrupowania po 
28, 32 i 36 latach. Uczucie, że im jesteś­
my starsi, tym mniej warci — nie po­
winno nam towarzyszyć w przedemery­
talnym finiszu.

Zdrowie. Powinniśmy się leczyć, ale 
nie zawsze jest na to czas i możliwości. 
Obiecuje się nam przeprowadzanie 
kompleksowych badań lekarskich kad­
ry nauczycielskiej, ale jak dotychczas 
nic się nie dzieje (może z wyjątkiem 
miast). Nie wyrywkowe badania, lecz a- 
nałiza stanu zdrowia wszystkich nau­
czycieli może i powinna być punktem 
wyjścia do dalszego postępu w tej dzie­
dzinie. Jednak bez specjalistycznych 
przychodni nauczycielskich trudno go 
będzie osiągnąć.

Nagrody. Wyróżnienie moralne to 
dużo, ale nie mniejszą radość sprawia

Warunki pracy. Ciasnota lokalowa 
zmusza dzieci i wychowawców do nauki 
popołudniowej. Sprzęt często bardzo 
stary, młodzież siedzi w nietypowych 
ławkach. Brak wielu podstawowych po­
mocy. Nie ma warunków w szkołach 
wiejskich do organizowania pracowni i 
prowadzenia lekcji wychowania fizycz­
nego od jesieni do wiosny, gdy aura jest

Inne sprawy. Obciążenie tygodniowe 
nauczycieli jest wbrew pozorom (niby 
tylko 26 godzin etatowych) ogromne. 
Przed feriami letnimi jesteśmy napraw­
dę zmęczeni, wyczerpani. Mimo zna­
nych trudności kadrowych podobno i o 
tym już się dyskutuje „na górze”.

Od dawna nękają nas i rodziców 
sprawy podręcznikowe. Oszczędzać po­
winniśmy, ale jak to uczynić, gdy ich 
jakość nie pozwala na kilkuletni żywot 
(szczególnie słabe są okładki)?

W perspektywie 1981 roku zanosi się 
na wprowadzenie wszystkich wolnych 
sobót. Wiemy, że w krajach o pięcio­
dniowym tygodniu pracy szkoły pracu­
ją również w soboty. Jak to 'będzie u 
nas?

Powyższe uwagi, pisane na gorąco, 
niech będą początkiem szczerej dyskusji 
o naszych, nauczycielskich sprawach. 
To znaczy o nas 1 naszych zakładach 
pracy. Kiwanie głową nie zastąpi praw­
dy.

OBY
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Z uwagą, jak każdy Polak, śledziłem 

przebieg ostatnich dramatycznych wy­
darzeń, jakie miały miejsce w naszym i 

kraju. Jako długoletni członek PZPR 
i ZNP przeżyłem kilka tzw. zakrętów 
historycznych. Rodzi się pytanie dlacze­
go do nich dochodzi? Dlaczego nim do­
szło do tych wydarzeń, nasza partia nie 
wyciągała prawidłowych wniosków z 
zaistniałej sytuacji? Powinniśmy sobie 
odpowiedzieć na to pytanie. Przecież 
wszystkie’ zakłócenia zbyt drogo nas 

g kosztują.

Wierzę, że ostatnie zmiany personal-
| ne dokonane w składzie KC PZPR i w jj 

Radzie Ministrów są wyrazem głębokiej | 
b troski o losy kraju i narodu, że w przy- I 

szłości nie dojdzie do konfliktu między i 
władzą ludową a masami pracującymi. I

§ Nie stać nas na strajki i przestoje w I 
pracy. Obecnie należy z żelazną kon- j 
sekwencją wcielać w życie realne postu- | 
laty zgłaszane przez klasę robotniczą ś 
i całe społeczeństwo, oraz porządkować I 

i gospodarkę narodową.
My, nauczyciele, winniśmy również ; 

poddać krytyce negatywne zjawiska j 
występujące w pracy naszych władz oś- I 

g wiatowych i związkowych. Prowadząc i 
| pracę dydaktyczno-wychowawczą w ■ 
1 szkołach i uczelniach, nie zapominajmy, I 

że mimo wielu braków i błędów, na I 
które złożyło się wiele skomplikowa- ! 
nych przyczyn, naród nasz ma wielki 
dorobek we wszystkich sferach życia. | 

ś Ukazujmy to naszym uczniom i studen- । 
tom, wychowując ich na prawych i szła- | 
chętnych obywateli Polski Ludowej.

CELESTYN FINDLING 
Krotoszyny woj. Toruń

ADAM RZĄSA |
Rzeszów

PRZYWRÓCIĆ PRYNCYPIA PRACY SZKOŁY
Na fali krajowych wydarzeń ostatnich 

tygodni ponownie nabrała ostrości dys­
kusja dotycząca teraźniejszości i przy­
szłości naszego szkolnictwa. Toczy się o- 
na w zasadzie wokół problemu powsze­
chności nauczania na poziomie szkoły 
średniej, a więc roli i charakteru dzie­
sięciolatki oraz sposobu kształcenia. Pa­
dają przy tym ważkie argumenty w o- 
parciu o naukowe badania, prowadzone 
eksperymenty, wielkie autorytety czy 
dotychczasowe doświadczenia. W ferwo­
rze tej wielkiej dyskusji i reform zgi­
nęły chyba z pola widzenia w praktyce 
codziennej pracy w szkole (podstawowej 
i średniej, bo o tych chcę pisać) pryncy­
pia procesu kształcenia i wychowania.

Niemały wpływ na to miało narasta­
nie w życiu społecznym mechanizmów 
prowadzących do zachwiania takich 
wartości, jak uezcziwość, rzetelność, 
sprawiedliwość, obiektywizm w ocenie 
siebie i innych. Proces ten dotknął nie 
tylko ludzi sprawujących różnego ro­
dzaju funkcje kierownicze, ale prze­
niósł się i na pozostałą część społe­
czeństwa. Słowem, niemal wszyscy do­
magamy się czegoś więcej niż wynika­
łoby to z naszego wkładu pracy, obo­
wiązujących norm postępowania. Nie 
należy tego jednak mylić ze słusznymi 
postulatami stworzenia warunków dla 
ciągłego podnoszenia poziomu życia.

W tej sytuacji trudno się dziwić, iż 
również w szkole straciły na znaczeniu 
dwie podstawowe zasady, na których się 
opierała: konieczność wytrwałej, sys­
tematycznej pracy uczniów polegającej 
przede wszystkim na przyswajaniu 
wiadomości przewidzianych programem 
nauczania i sprawiedliwa ocena za tę 
pracę, zdobytą wiedzę ś umiejętności. 
Są to rzeczy oczywiste i tak stare jak 
szkoła, która bez ich przestrzegania nie 

może funkcjonować s pożytHem ®a 
społeczeństwa i państwa.

Oparcie się na programie nie zamyka 
przecież drogi do roziwijania zaintereso­
wań. Kształcenie umiejętności samo­
dzielnego myślenia, dokonywania traf­
nego wyboru decyzji spośród wielu wa­
riantów, możliwe jest w oparciu o kon­
kretny materiał Niezwykle ważna jest, 
oczywiście, treść tego materiału, ale 
pamiętajmy, że służy ona także w pro­
cesie uczenia się do ćwiczenia mecha­
nizmów myślenia 1 — eo wydaje mi 
nie mniej ważne — pamięci. Wbrew gło­
som próbującym pomniejszyć znacze­
nie pamięci, sugerującym, iż wystarczy 
nauczyć umiejętności poszukiwania po­
trzebnego materiału czy posługiwania 
się elektronicznym kalkulatorem, trud­
no jednak sprawnie funkcjonować baz 
pewnego zasobu gotowej wiedzy zako­
dowanej w korze mózgowej. Potwierdza 
to praktyka życia zarówno w pracy u- 
mysłowej, jak i fizycznej. Szerokie udos­
tępnienie abiturientom różnego rodzaju 
pomocy naukowych na egzaminach ma­
turalnych demobiłiizuje, prowadzi do 
mechanicznego korzystania z nich, a nie 
wzbogaca odpowiedzi. Co gorsza, często 
wyłącza automatycznie proces myślenia.

Podnietą do nauki (pracy) musi być 
odpowiednia motywacja — zrozumienie 
jej celowości, ale nie mniej ważną rolę 
odgrywa sprawiedliwa ocena, przeko­
nanie, że będzie obiektywna ani zaniżo­
na, ani zawyżona w stosunku do włożo­
nej pracy oraz jej efektów. Chciałbym 
szczególnie podkreślić negatywne skut­
ki nieuzasadnionego osiągnięciami za­
wyżania ocen do promowania włącz­
nie, choć zdaję sobie doskonale spra­
wę ze szkodliwości nleumotywowa- 
nego merytorycznie postępowania w 
przeciwnym kierunku. Szkoła powinna 
uczyć młodego człowieka, że jego suk­

cesy lub niepowodzenia w życiu oso­
bistym i społecznym zależą przede 
wszystkim od pracy, umiejętności i rze­
czywistych zasług. Świadectwo ukoń­
czenia szkoły, dyplom nie może być po­
darowanym beneficjum w myśl źle po­
jętej demokratyzacji kształcenia i jego 
powszechności. To musi zostać wypra­
cowane. Ocena spełnia więc bardzo 
ważną funkcję wychowawczą.

W sytuacji, jaka się wytworzyła, 
przywrócenie tych pryncypiów zależy 
nia tyle od konkretnej szkoły czy jej 
nauczycieli, którzy ten problem, w zde­
cydowanej większości, mają w polu wi­
dzenia — ale od władz oświatowych o- 
raz, eo bardzo istotne, ogółu rodziców. 
Chodzi o zrozumienie faktu, iż nagmin­
ne wymuszanie zawyżania ocen w sto­
sunku do rzeczywistych osiągnięć, pro­
mowanie dla statystyki i świętego spo­
koju (władza), ze względu na źle poję­
tą dbałość o przyszłość dziecka (rodzice) 
ma dalekosiężne negatywne skutki tak 
w przypadku poszczególnych osób, jak i 
całego narodu. Przekonanie o możli­
wości otrzymania takich czy innych 
dóbr 1 uprawnień za darmo, przenosi się 
w życie dorosłe. Zbyt duży więc udział 
w ocenie, szczególnie promocji ucznia, 
mają czynniki pozamerytoryczne. Do 
wymienionych wyżej dorzuciłbym jesz­
cze pozycję społeczną rodziców, położe­
nie materialne. Przypomina mi się w 
tym miejscu japoński film, w którym 
pokazano, w jak ostry sposób przeciw­
stawili się rodzice próbie podniesienia 
wyników nauczania przez sztuczne pod­
wyższanie ocen w jednej ze szkół.

Nie piszę tu o wpływie na obiektyw­
ność oceny niekompetencji nauczyciela 
czy jego złej woli, bo to inny problem. 
Jeśli nawet obecnie wpływ tego czyn­
nika jest zbyt duży 1 wykracza poza 
stan wyjątku potwierdzającego prawid- 
łowaśó dodalAmriia. ta tMtawaaiww Uaa iwa-

ba szukać między innymi w naświetlo­
nej wyżej sytuacji.

Praktyka wykazuje dobrą orientację 
uczniów w istniejących trendach szyb­
kiego i bezwzględnego wykorzystywa­
nia otwierających się możliwości ułat­
wiania sobie życia. Ó destruktywnym 
wpływie na morale ucznia wspomnia­
łem wyżej. Musimy ich przed tym bro­
nić. Doliczyć do tego trzeba straty po­
noszone przez gospodarkę i społeczeń­
stwo w wyniku wypuszczania ludzi ze 
świadectwami, dyplomami, za którymi 
nie kryje się odpowiednia wiedza i u- 
miejętności. Ten stan rzeczy czyni tak­
że wielkie moralne spustoszenie i wy­
wołuje frustrację wśród nauczycieli, 
wystawiając na próbę ich zawodową u- 
czciwość, odbierając poczucie dobrze 
wykonanej pracy. To między innymi 
staje się powodem coraz bardziej nega­
tywnej selekcji kandydatów do tego i 
tak przecież trudnego, potrzebnego, a 
chyba coraz mniej docenianego, zawo­
du. Pomijam tu sprawę uposażenia.

Maszyny do uczenia i oceniania pra­
cy ucznia nie sprawdziły się nigdzie. 
Trzeba więc zaufać nauczycielowi i 
przywrócić mu prawo decydującego 
głosu w sprawie oceny. Postępowanie 
niezgodne z etyką zawodu natomiast o- 
stro zwalczać. Mam tu na myśli zarów­
no zbyt surowe, jak i liberalne postępo­
wanie nauczyciela.

Sprawy, które poruszyłem, nie są 
czymś nowym, mówi się o nich w śro­
dowisku. Intencją moją jest więc tylko 
zwrócić uwagę władz na to, aby refor­
mując system oświatowy w kierunku 
powszechności nauczania, nowoczesnoś­
ci treści i metod — przywrócić już te­
raz, to, bez czego szkoła nie może speł­
niać swych fundamentalnych funkcji —• 
kształcącej i wychowawczej, funkcji 
wpływających w efekcie na kształtowa­
nie osobowości. Oparcie szkoły na wy­
żej wymienionych pryncypiach nie po­
winno narazić Jej chyba na zarzut 
wstecznictwa 1 próbę rozwiązywania 
nowych problemów starymi metodami, 
a stać się punktem wyjścia do doskona­
lenia jej pracy.

HENRYK SUCHOJAP 
Kielce
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9 Sekretariat ZG ZNP decyzją 

k dnia 25 września 1980 r. zawie­
sza działalność Wojewódzkiej Ra­
dy Koordynacyjnej w Lublinie i 
postanawia w myśl uchwały Za­
rządu Głównego z 12 września br. 
reaktywować Zarząd Okręgu ZNP 
wyłoniony w drodze demokra­
tycznych, oddolnych wyborów.
9 19 września odbyło się spot­

kanie przewodniczących sekcji 
związkowych z przedstawicielami 
kierownictwa ZG ZNP. Zebrani 
wyrazili opinie o podjętych do­
tychczas decyzjach przez zebranie 
plenarne ZG ZNP oraz kolejne 
zebranie Prezydium ZG ZŃP. 
Zaznajomieni zostali również z 
przygotowaniami do XIII Krajo­
wego Zjazdu Delegatów ZNP. 
Uczestnicy zebrania opowiedzieli 
się za większą autonomią sekcji.

9 22 wrześnią Odbyło się posie­
dzenie Prezydium Sekcji Szkol­
nictwa Zawodowego ZG ZNP po­
święcone roli i miejscu sekcji 
związkowych w strukturze dzia­
łania ZNP. Członkowie Prezydium 
wyrazili przekonanie, że dotych­
czasowy status sekcji ograniczał 
możliwości ich działania. Efekty 
podejmowanych inicjatyw zależa­
ły w dużej mierze od dobrej woli 
i zrozumienia jednostek, istnieją­
ce bowiem rozwiązania formalnie 
nie gwarantowały dostatecznej 
skuteczności działania. Sekcja 
szkolnictwa zawodowego dzięki

tradycji i wypracowanym od daw­
na metodom działania — znajdo­
wała zrozumienie dla podejmo­
wanych przedsięwzięć. Dotyczyło 
to jednak przede wszystkim pra­
cy na szczeblu centralnym. Struk­
tura sekcji terenowych, będąca 
odbiciem struktury organizacyj­
nej Związku, uniemożliwiał® roz­
wijanie aktywności, pozbawiając 
nauczycieli szkół zawodowych re­
prezentanta ich interesów. Prezy­
dium Sekcji Szkolnictwa Zawodo­
wego postanowiło przedłożyć Ko­
misji Zjazdowej XIII Krajowego 
Zjazdu Delegatów ZNP propozy­
cje dotyczące zagwarantowania w 
Statucie ZNP większej autonomii, 
wybieralności i funkcjonowania 
sekcji związkowych na szczeblach 
terenowych. Postanowiono rów­
nież zwołać 6 października posie­
dzenie plenarne sekcji dla sfor­
mułowania stanowiska w kwe­
stii roli i miejsca sekcji w dzia­
łalności ZNP oraz w kwestii 
kształtu zreformowanej szkoły 
zawodowej. Stanowisko to zosta­
nie zaprezentowane przez przed­
stawiciela sekcji na XIII Krajo­
wym Zjeździe Delegatów ZNP.

0 W Augustowie odbywa się 
zorganizowany przez Inspekcję 
Pracy ZG ZNP kurs społecznych 
inspektorów pracy instytutów na­
ukowo-badawczych oraz wyż­
szych uczelni z terenu całego kra­
ju. Program kursu, w którym 
biorą udział 73 osoby, przewiduje 
przygotowanie społecznego akty­
wu ochrony pracy do wypełnia­
nia ustawowych obowiązków, a 
szczególnie kontroli przestrzega­
nia ustawodawstwa pracy oraz 
ochrony zdrowia i bezpieczeństwa 
zatrudnionych pracowników.

W OGNIWACH
TERENOWYCH

• „Co nam Tatry 1 Pieniny, my 
kochamy Połoniny” — pod tym ha­
słem odbył się III Ogólnopolski Rajd 
Pieszy Związku Nauczycielstwa pol­
skiego „Bieszczady 80”, w którym 
wzięło udział 50 osób z 11 woje­
wództw. Organizatorem „bieszczadz­
kiej pieszej przygody” był Ośrodek 
Usług Pedagogicznych I Socjalnych 
ZNP w Rzeszowie. Szlak turystyczny 
wiódł z Ustrzyk Górnych do Ustrzyk 
Polnych poprzez Wielką Kawkę, Wyż- 
niański Wierch, Kozsypaniec, Halicz 
Krzemień Tamicę, Połoninę Caryńską 

I Wetlińską, Otryt. W trakcie ucze­
stnicy udali się do Jabłonki pod pom­
nik generała Karola Świerczewskiego. 
Dla uczestników rajdu ogłoszono kon­
kursy: na hasto rajdu, piosenkę raj­
du oraz najlepszego piechura. Z wyp­
rawy pozostały jak najlepsze wspom­
nienia i wrażenia.

* W ramach obchodów 75-lecia 
ZNP Klub Nauczyciela w Radomsku 
przy współudziale Miejskiej Rady 

Zakładowej Związku Nauczycielstwa 
Polskiego zorganizował dla nauczy­
cieli wycieczkę do historycznego dla

naszej organizacji związkowej Pi- 
łaszkowa. 40-osobowa grupa nauczy­
cieli udała się pieszo z Łowicza do 
kolebki narodzin ZNP. Obejrzenie 
pięknie urządzonej Izby Historii ZNP 
w Pilaszkowle zmobilizowało naszą 
radę do szybkiego zorganizowania Iz­
by Pamięci Nauczycieli na naszym- te­
renie.
• Z początkiem nowego roku szko­

lnego wznowiła stroje spotkania Sek­
cja Emerytów przy Radzie Zakłado­
wej ZNP w Krasnym Stawie. Liczy 
ona około 100 osób. Rozproszenie e- 
merytów, stan Ich zdrowia i koniecz­
ność dojazdów, często uciążliwych, 
nie zawsze pozwala na systematycz­
ne uczestnictwo w zebraniach. Nie­
mniej jednak odbywają się planowo 
raz w miesiącu. Zebrania te mają 
charakter spotkań towarzystkich, na 
których składane są Informacje o sy­
tuacji kolegów emerytów 1 podejmo­
wane starania przyjścia z pomocą w 
przypadkach ■wymagających szczegól­
nego zainteresowania. Część progra­
mu każdego spotkania poświęcona 
jest na omawianie interesujących za­
gadnień z różnych dziedzin; na przyk­
ład „tajne nauczanie na terenie by­
łego powiatu krasnostawskiego 1 w 
Krysnymstawle”, „Krasnystaw w no­
tatnikach historycznych”, „Sylwet­
ka Władysława Spasowsklego” — w 
związku z 75-Ieclem ZNP Itp. Bardzo 
atrakcyjną formą spotkań członków 
sekcji, są jednodniowe wycieczki rek- 
reacyjno-krajoznawcze, finansowane 
przez Radę Zakładową.

NOWOŚCI 
NADESŁANE

POEZJA, PROZA
Barbara Koc: MIRIAM. Opowieść 

biograficzna. LSW, Warszawa 1980, s. 
382, cena 94 zł.

Włodzimierz Bart: GRUNWALDZ­
KIE MIECZE. Powieść historyczna 
dla młodzieży. LSW, Warszawa 1980 r., 
s. 227, cena 28 zł.

Stephane Mallarme: WYBÓR POE­
ZJI. PIW, warszawa 1980 r. s. 133, ce­
na 25 zł.

Paul Varlaine: POEZJE: PIW, War­
szawa 1980 r., s. 186, cena 30 zł.

Praca zbiorowa: WIEŚ TWORZĄCA. , 
Wiersze o praty i ojczyźnie, Wyd. 
Lubelskie, Lublin 1980 r„ s. 310, cena 
40 zł.

Ryszard Kornacki: ZŁOTE SŁON­
CE SŁOWA. Wyd. Lubelskie, Lublin 
1980 r., s. 64, cena 10 zł.

Dominik Opolski: PRZECHOWAL­
NIA BAGAŻU. Wyd. Lubelskie, Lub­
lin 1980 r„ s. 91, cena 19 zł.

)
FILOZOFIA, POLITYKA 
IDEOLOGIA, HISTORIA

Stefan M. Kitczyński: WIELKA 
WOJNA Z ZAKONEM KRZYŻAC­
KIM W LATACH 1409—1411. MON, 
Warszawa 1980 r„ s. 680, cena 220 zł.

Roman Samsel: DOTRZEĆ DO BUN­
KRA SAMOZY. KiW,' Warszawa 1980 
u, s. 238, cena 35 zł.

Adam Synowiecki: BYT I MYŚLE­
NIE. U źródeł marksistowskiej onto- 
logll 1 logiki dialektycznej. KiW, War­
szawą, 1980 r.,'s. 333, cena 85 zl.

Wyższa Szkoła Nauk Społecznych 
przy KC PZPR. Instytut Ruchu Ro­
botniczego: KOMUNIŚCI A SOCJAL­
DEMOKRACJA, Problemy Jedności 
ruchu robotniczego. MON, Warszawa 
1980 r„ s. 232, cena 30 zl.

Wadim Siemionów: DIALEKTYKA 
ROZWOJU STRUKTURY SOCJALNEJ 
SPOŁECZEŃSTWA RADZIECKIEGO. 
Kiw, Warszawa 1980 r„ a. 220, cena 
50 zl.

Edward Marek i ZAKŁADOWA

DZIAŁALNOŚĆ SOCJALNA, ORGA­
NIZACJA, PLANOWANIE, FINANSO­
WANIE. KiW, Warszawa 1980 r., I. 149, 
cena 20 zl.

Wiktor Silin: RWPG. 30 la* współ­
pracy. KiW, Warszawa 1980 r„ ł. 92, 
cena 15 zł.

Norbert Barlicki: MUSZĄ ZAMIL­
KNĄĆ SPORY NA LEWICY. Ki W, 
Warszawa 1980 r., s. 208, ceną 55 zł.

SZTUKA

Praca zbiorowa: KIERUNKI I TEN- 
DENCJE SZTUKI NOWOCZESNEJ. 
Wyd. Artystyczne i Filmowe: war­
szawa 1980 r., s. 418, cena 60 zl.

Prada zbiorowa: AKCENT, t. 1. Li­
teratura i sztuka almanach. Wyd. 
Lubelskie, Lublin 1980 r., s. 178, cena 
30 Zl.

PODRĘCZNIKI, POMOCN1CZS

Maria Łozińska: GRAMATYKA JĘ­
ZYKA FRANCUSKIEGO. Uwagi O 
wymowie i pisowni francuskiej 80- 
staly opracowane przez Grażynę Sła­
wińską. Wyd. Szkolne i Pedagogiczne, 
Warszawa 1980 r„ s. 199, cena 30 zł.

PRZĘDZALNICTWO. Materiały do 
nauczania w kl. V t </<śhni^1™ 
kienniczego, specjalność przędzalnic­
two. Wyd. Szkolne i Pedagogiczne, 
Warszawa 1980 r„ s. 539, cena 30 zł. £“a zbiorowa: ORIENTACJA I 
PORADNICTWO ZAWODOWE W 
SZKOLE PODSTAWOWEJ. Wyd. 
Szkolne I Pedagogiczne, Warszawa 
1980 r., s. 214, cena 35 zł.

Barbara Bijok;
Aleksander Dąbek. SURO WCE I 
TECHNOLOGIA ŻYWNOŚCI. Cz. 1 I 
2. Wydawnictwa Szkolne 1 Pedagogi­
czne, Warszawa 1980 r.

BOZNE

Zbigniew Boniecki:
Warszawa 1980 '•> ’• rwoLt NA Stanisław Burkot: MARCHOŁT NA
PARNASIE.. LSW, Warszawa 1980 r., 
s. 329, cena 53 zł. _Jerzy Żukowski i POLSKA MYŚL 
MEDYCZNA. Interpress, Warszawa 
1980 r„ s. HO, cena « *»-.nrtnKł

Stanisław Mrazek: 8RODK1 
PRESJI POZAZMYSŁOWEJ W DRA 
MATACH STAFFA, TETMAJERA I 
PRZYBYSZEWSKIEGO. Ossolineum 
Wrocław 1980 r„ ». 148, cena 35 zL

Sąd Rejonowy w Bytowie uprzejmie prosi • 
zamieszczenie w najbliższym numerze Waszego 
czasopisma w rubryce ogłoszeń treści wyroku Są­
du Rejonowego w Bytowie w następującym 
brzmieniu:

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Bytowie sygn. 
akt. II. K. 122/80 z dnia 26 czerwca 1980 roku 
został skazany Eugeniusz Staszkiewicz, urodzony 
2 stycznia 1932 roku, syn Jana zam. w Bytowie, 
ul. Słoneczna 21/23, zatrudniony w Zespole Szkół 
Zawodowych im. Marcelego Nowotki w Bytowie, 
na karę 20 000 złotych grzywny za to, że w dniu 
26 lutego 1980 roku w Bytowie, jako nauczyciel 
przysposobienia obronnego 1 Instruktor Koła 
Strzeleckiego przy miejscowym Zespole Szkół 
Zawodowych, w czasie prowadzenia zajęć strze­
leckich na obiekefe do tego nieprzystosowanym 
oraz bez zachowania przepisów o prowadzeniu 
tego typu zajęć, naraził nieumyślnie osoby pos­
tronne na bezpośrednie niebezpieczeństwo utra­
ty życia, ciężkiego uszkodzenia ciała lub ciężkie­
go rozstroju zdrowia, wskutek czego przebywa­
jący w pobliżu miejsca zajęć 7-letni Tomasz Ja­
błonowski został postrzelony przez uczestnika 
strzelania, ponosząc śmierć, tj. o czyn z art. 160 
5 3 kk.

Na zasadzie art. 49 kk zarządzono podanie wy­
roku do publicznej wiadomości w czasopiśmie 
„Głos Nauczycielski” na koszt skazanego.

PANIE
PRZY SZACHOWNICY

I Szachowe Mistrzowstwa ZNP Kobiet — z o- 
kazji 75-lecia ZNP — odbyły się w Nisku w 
dniach 4—15 sierpnia br., a gospodarzem impre­
zy była miejscowa Rada Zakładowa.

W imprezie udział wzięły Koleżanki zaproszo­
ne imiennie przez Zarząd Główny ZNP, posia­
dające wyższe kategorie szachowe. Na 22 zapro­
szone osoby udział w Mistrzostwach wzięło 12 
zawodniczek. A oto nasze zwyciężczynie:

I miejsce — kol. Lucyna Krawcewicz km — 
Lódź — zdobyła 10,5 pkt.; dalsze miejsca: Apolo­
nia Litwińska m — Wałbrzych — 9.0 pkt.; Kry­
styna Cichocka km — Zabrze — 8,0 pkt.; Hali­
na Fojcik km — Rybnik — 7,5 pkt; Danuta A- 
damczewska m — Poznań — 7,0 pkt; Bogumiła 
Zasińska II — Swiecie — 6,5 pkt.; Krystyna Le­
wandowska II — Bydgoszcz — 4,5 pkt; Wiesła­
wa Zając km Szczecin — 4.0 pkt; Seweryna Grze- 
gorowska — Słupca — 3.5 pkt; Kazimiera Zyg­
munt I — Łabowa — 3,0 pkt; Stefania Pastwa 
II — Białogard — 1,5 pkt; Anna Dziemiańczuk 
IV — Korsze — zdobyła 1,0 pkt.

Turniej przebiegał w miłej koleżeńskiej atmo­
sferze, dzięki samym uczestniczkom oraz prowa­
dzącym turniej: kol. Wacławowi Turskiemu 
— kierownik turnieju, Andrzejowi Jarce — 
główny sędzia.

A oto sylwetki trzech pierwszych zawodniczek:
KOL. LUCYNA KRAWCEWICZ — nauczyciel­

ka wf w Medycznym Studium Zawodowym w 
Łodzi. Karierę sportową rozpoczynała od oszcze­
pu. Uczestniczyła w roku 1968 w Olimpiadzie w 
Meksyku. Od dzieciństwa gra w szachy, a po me­
ksykańskiej olimpiadzie poświęca im coraz wię­
cej uwagi. Zdobyła normę kandydatki na mi­
strza, legitymuje się rankingiem 1775 p. była 
finalistką Mistrzostw Polski zdobywając VI miej­
sce w 1974 roku, IV miejsce w 1979 roku w grze 
błyskawicznej, VI miejsce w grze błyskawicznej 
w 1980 roku. Jest zawodniczką „Startu” Łódź.

KOL. APOLONIA LITWIŃSKA — mistrzyni 
Polski kobiet w 1961 roku, przez wiele lat w sza­
chowej czołówce kraju. Swoje bogate doświad­
czenie przekazuje młodzieży, prowadząc druży­
nę, którą uczyła gry od podstaw, a która obec­
nie występuje w lidze wojewódzkie] („Start” 
Wałbrzych).

KOL. KRYSTYNA CICHOCKA — pracuje w 
Szkole Podstawowej nr 13 w Zabrzu, uczy fizyki. 
Czterokrotna mistrzyni Śląska i uczestniczka fi­
nału Mistrzostw Polski w Szachach (miejsca: V, 
VI i VII). Od 1977 roku rzadko gra w szachy.

Z okazji organiżacjl I Mistrzostw Polski ZNP 
w Sachach dla Kobiet specjalne podziękowa­
nie Rada Kultury Fizycznej 1 Turystyki kieruje 
do gospodarza Imprezy: Rady Zakładowej ZNP w 
Nisku za stworzenie serdecznej atmosfery i opie­
ki nad uczestniczkami zawodów. Podziękowanie 
kieruje również do organizatorów: Filii OUPiS w 
Rzeszowie, Oddziału ZG ZNP w Rzeszowie 1 Tar­
nobrzegu za wzorowe przygotowanie imprezy.

Szachowe Mistrzostwa ZNP Kobiet weszły od 
rokn bieżącego na stałe do kalendarza Imprez 
Rady Kultury Fizycznej I Turystyki ZG ZNP.

ZOFIA ZAJĄCZKOWSKA

PRACOWNICY FOSZUKIWAN1

Dyrekcja Technikum MechanfacaeR Rolnictwa 
w Strzelcach Krajeńskich 
zaangażuje od 1 stycznia 19 8 0 r. 
(lub wcześniej) kierownika świetlicy z kwalifi­
kacjami do prowadzenia zespołów muzycznych, 
w tym orkiestry dętej. Warunki płacy i miesz­
kaniowe do omówienia na miejscu lub listow­
ni*.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sztandary szkolne I harcerskie wykonuje wyspecjali­
zowana pracownia „Haft Artystyczny" — mistrzowie 
Zofia i Henryk Kledzik, (1—892 Poznań, ul. Kościusz­
ki 78 (narożnik ul. Armii Czerwonej 77) telefon 562—14. 
Nagrodzona medalami gwarantuje najwyższą jakość 
wykonania oraz dotrzymanie terminów. Szeroka roz­
piętość cen.

Sztandary, proporce, szarfy wykonuje pracownia haf­
ciarska. Leokadia Mierzejewska. 02—032 Warszawa, ul.

** m ** (wejście od placu Narutowicza) telefon

Magister pedagogiki opiekuńczej poszukuje pracy. 
Warunek: mieszkanie rodzinna. Waldemar Daca. 
70—432 Szczecin, ul. Śląska 9/18.

PRZEPISY - WYJAŚNIENIA -KOMENTARZE

WYNAGRODZENIE
ZA PRACE
SPOŁECZNIE
UŻYTECZNE

Okres jesieni, to czas Intensywnych robót po­
towych, w których tradycyjnie już blerze udział 
młodzież szkolna. W instrukcji Ministerstwa Oś­
wiaty i Wychowania, w sprawie organizacji 
kształcenia i wychowania w roku szkolnym 
1980/81 podano:

„W przypadku właściwie zorganizowanego u- 
działu młodzieży szkolnej w jesiennych pracach 
potowych, a także w innych pracach społecznie 
użytecznych na rzecz środowiska — jednostki 
administracji oświatowej stopnia podstawowego 
mogą wyrazić zgodę na przerwę w zajęciach dy­
daktyczno-wychowawczych całej szkoły lub częś­
ci jej klas, trwającej nie dłużej niż cztery dni”.

W instrukcji mówi się — i słusznie — o konie­
czności dobrego przygotowania udziału młodzie­
ży w pracach społecznie użytecznych, gdyż tylko 
wtedy spełnią one swój cel gospodarczy i nade 
wszystko wychowawczy.

Z tytułu nadzorowania w okresie roku szkol­
nego pracy społecznie użytecznej na rzecz konk­
retnych jednostek gospodarki uspołecznionej (na 
przykład państwowych gospodarstw rolnych, 
przedsiębiorstw budowlanych, spółdzielczości 
mieszkaniowej) lub osób fizycznych, nauczycie­
lowi przysługuje dodatkowe wynagrodzenie. Do­
tychczas wysokość tego wynagrodzenia wynosiła 
15 złotych za jedną godzinę nadzorowania. Za­
rządzenie ministra oświaty i wychowania z 12 
września 1980 roku, nr DW1—5090—11'80 ustala 
tę stawkę w wysokości 25 złotych za jedną go­
dzinę. Liczbę godzin przeznaczonych na nadzo­
rowanie przez nauczyciela prac społecznie użyte­
cznych młodzieży wyznacza dyrektor szkoły. 
Wynagrodzenie za nadzorowanie wypłaca nau­
czycielowi jednostka, która wypłaca normalne u- 
pósażenie. Podstawą do wypłaty jest liczba go­
dzin przeznaczonych przez dyrektora szkoły na 
nadzorowanie prac młodzieży i efektywnie prze­
pracowane przez nauczyciela godziny.

Dyrektorzy szkół zobowiązani są do zawiera­
nia odpowiednich umów z dyrekcjami zakładów 
pracy i osobami fizycznymi, na rzecz których ma 
być świadczona praca młodzieży szkolnej. W u- 
mowie należy zamieścić klauzulę, w której zak­
ład-prac^ . (Osobą. fizyczna) zobowiązuje, się do 
wpłacenia do. budżetu szkoły kwoty równej sumie 
przysługującego nauczycielowi wynagrodzenia z 
tytułu nadzorowania pracy młodzieży. Kwotę 
powyższą zarachowuje się na zmniejszenie wy­
datków (wznowienie kredytów) osobowego fun­
duszu płac, w tym rozdziale klasyfikacji wydat­
ków budżetowych, z którego następuje wypłata 
nauczycielowi dodatkowego wynagrodzenia z ty­
tułu jego udziału w pracach społecznych.

Jeśli młodzież szkolna wykonuje prace na 
rzecz szkoły lub pracę społeczną na rzecz środo­
wiska, wówczas nauczycielowi nie przysługuje 
dodatkowe wynagrodzenie z tytułu nadzorowa­
nia tych prac.

Czas przeznaczony na te zajęcia w danym ty­
godniu łącznie z przepracowanymi godzinami za­
jęć dydaktycznych w szkole nie powinien przek­
raczać etatowego wymiaru godzin danego nau­
czyciela. Czyli w szkołach podstawowych łączny 
wymiar godzin prac społecznych i godzin zajęć 
dydaktycznych przeprowadzonych w szkole nie 
powinien przekraczać w danym tygodniu 26 go­
dzin, w szkołach średnich — 22 godziny. W 
związku z tym nauczycielom nadzorującym pra­
ce społeczne młodzieży nie przysługuje wynagro­
dzenie za ńie przepracowane godziny ponadwy­
miarowe. K.W. ■

29 sierpnia 1980 r. rmarl nagle w wieku 75 lat

Kol. KAZIMIERZ STELMACH
wieloletni prezes Zarządu Okręgu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego w Katowicach. Zmarły był 
czynnym działaczem społecznym, członkiem Prezydium 
Zarządu Głównego ZNP w Warszawie, aktywistą FJN, 
inicjatorem budowy Domu Wypoczynkowego ZNP w 
Ustroniu—Jaszowcu oraz trzech Domów Zasłużonego 
Nauczyciela. Za ofiarną i sumienną pracę zawodową 
i społeczną odznaczony między innymi Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski, Honorowym Ty­
tułem „Zasłużony Nauczycie! PRL”, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem Komisji Edukacji Narodowej oraz 
Złotą Odznaką ZNP.
W Zmarłym utraciliśmy powszechnie szanowanego 
działacza Związku

__ _  Część Jego pamięci 
Oddział Zarządu Głównego, Ośrodek Usług 

Pedagogicznych I Rada Zakładowa Związku
Nauczycielstwa Polskiego w Katowicach

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 sierpnia 1980 r. 
zmarl w Nowym Brzesku w wieku 66 lat nasz serde­
czny KOLEGA

JAN SZYMACHA
długoletni kierownik szkół w Nasalach k. Kluczborka 
oraz w Swięclcach k. Miechowa, emerytowany dyrek­
tor Szkoły Podstawowej w więctawicach Starych, gmi­
na Michałowice, w czasie okupacji uczestnik tajnego 
nauczania, aktywny działacz ZNP, zasłużony pedagog, 
cieszący się szacunkiem młodzieży I społeczeństwa. 
Odznaczony Srebrnym 1 Złotym Krzyżem Zasługi o- 
ras Złotą Odznaką ZNP.

Cześć Jego pamięci 
Dyrekcja, Rada Zakładowa I grono nauczycielskie 

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Michałowicach

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW .Prasa-Ksląż- 
łta-Rueh”. ul. Nowogrodzka 84/86, 02-017, Warszaw*.

Nr Indeksu 35823. Żam. 2651. 6-65.



FRASZKI
PECHOWIEC

Doznał od swej żony
Kolejnej klęski
W walce o samorządność 
W związku — małżeńskim...

ZAPRACOWANY

Rzeki: — Spraw rodzinnych 
Nie zdradzam nikomu.
Sam dobrze nie wiem, 
Jak jest w moim domu...

Ryszard Frzymu®

MARZENIE

Olimpijskiego medalu 
ciężar na piersi poczułem: 
nie jestem wprawdzie sportowcem, 
ale prowadzę pięć kółek...

WESTCHNIENIE MŁODEJ 
NAUCZYCIELKI

Nie uwierzę już autorom, 
ani tekstom ich piosenek: 
nie przybywa żaden ułan, 
chociaż tyle mam okienek...

Michał Jagiełło

Mini-korespondencja
UDZIAŁ W DYSKUSJI

4

Wytypowano go do czynnego udziału w 
ważnym zebraniu. Jego nauczycielski glos 
miał być autentyczny, ale zarazem wywa­
żony, w miarę ostry i — co najważniejsze 
— zgrany z referateih. Przez tydzień z o- 
kladem ważył słowa, rozkładał akcenty, 
konsultował, poprawiał i pisał.

Kiedy nadeszła chwila spełnienia, oka­
zało się, że takich jak on było za dużo. 
Znalazł się w gronie tych, którzy uniknęli 
konieczności zabrania głosu. Skończyło się 
na strachu.

Kazimierz Gorzelok

MYŚLI TAKIE SOBIE
Sprytny komputer: przetwarza dane tak, 

aby wynik był zgodny z oczekiwaniem.
Gdy rzucasz grochem o ścianę, rób to 

tak, aby chociaż niektóre jego ziarna, od­
bijając się, trafiały słuchaczom do świa­
domości.

Zbigniew Korzyński

Im wyższa postać, tym dłuższy sień. 
Zwłaszcza o zachodzie słońca.

Samorządność nie jest sposobem na ułat­
wianie sobie życia. To nie spychotechnika.

Abstrahowanie na gruncie pedagogicz­
nym sprowadza się niekiedy do zajmowa­
nia się dzieckiem abstrakcyjnym.

Biurokracja szkolna działa jak swego 
rodzaju pompa ssąco-tłocząca. Wysysa ży­
ciodajne emocje, a tłoczy — papierową, ma­
sę.

©awn® jut nie mówiło się tak 
szczerze i otwarcie ńa różnego rodza­
ju mniej i bardziej oficjalnych ze­
braniach nauczycielskich. Bo też ża­
lów i pretensji nazbierało się nie­
mało. Są to ezęsto sprawy bardzo 
ważne i istotne, dotyczące nas 
wszystkich. Wzrost plac, regulacja 
problemu godzin ponadwymiaro­
wych, zmniejszenie tygodniowego 
pensum dydaktycznego oraz liczby 
uczniów w klasie, poprawa warun­
ków mieszkaniowych — spełnienie 
tych i wielu innych postulatów nie­
zbędne jest dla poprawienia nastro­
jów i atmosfery w szkole, dla polep- 
asenia warunków koniecznych do 
skutecznej realizacji wielkich zadań. 
Dobrze więć, że się nie tylko dysku­
tuje, ale i natychmiast wprowadza w 
życie postulaty najpilniejsze. Do tej 
pory inaczej bywało.

Ile lat trwała na przykład dysku­
sja nad zmianą systemu oceny pracy 
nauczyciela? A od jak dawna mówi 
się o konieczności wprowadzenia 
stopni doskonalenia zawodowego? I 
żeby w końcu były jakieś konkretne 
rezultaty tych długich dyskusji! Nie­
stety, nawet nie podano do publicz­
nej wiadomości choćby projektów 
odpowiednich zarządzeń. Podobnie 
ma się sprawa z reformą systemu 
edukacji — dyskutuje się już od lat 
siedmiu, a ustawy jak nie widać, tak 
nie widać. Na szczęście ostatnio 
tempo wydawania decyzji znacznie 
przyspieszono i są podstawy do przy­
puszczeń, że będzie tak dalej.

Nie łudźmy się jednak. Najdosko­
nalsze nawet przepisy niewiele po­
prawią sytuację, jeśli nie znikną ; 
również i te źródła napięć, które 
tkwią wewnętrznie w samych szko­
łach, które wynikają najczęściej ze 
zlej interpretacji przepisów, czasem 
z jakiejś dziwnej niechęci do działa­
nia korzystnego dla nauczyciela i 
uczniów, niekiedy wreszcie z braku 
■umiejętności zarządzania.

Oto nauczycielka, zgodnie ze skie­
rowaniem podpisanym osobiście 
przez gminnego dyrektora, uczestni­
czy podczas całych ferii zimówyeh w 
zajęciach studium przedmiotowo- 
-metodycznego. Uczy się, mimo że ' 
ma maleńkie dziecko, i mimo że jest 
w ciąży. Potem, te ezasie letnich wii-

kaeji rodżi drugie dziecko i powstaje 
problem długości urlopu wypoczyn­
kowego. „Należą się obecnie tylko 
cztery tygodnie, bo dwa wykorzysta­
ła pani zimą, a to, że była wtedy 
pani na sesji, to już pani prywatna 
sprawa” — takie jest stanowisko 
gminnego dyrektora, tego samego, 
który wcześniej skierował nauczy­
cielkę na obowiązkowe doskonale­
nie. Podobnie nie ma wątpliwości 
pani z działu kadr w kuratorium — 
„przecież mogła pani nie jechać na 
sesję!”.

Czy nie jest to właśnie przykład 
działania niekorzystnego dla nauczy­
ciela? I nie można się tu powoływać 
na nieprecyzyjne przepisy — stano­
wią one przecież jednoznacznie, że 
każdemu nauczycielowi w PRL na­
leży się minimum pełne sześć tygod­
ni urlopu. Przy okazji dedykuję to 
tym dyrektorom, którzy studiującym 
nauczycielom przedszkoli odliczają z 
sześciotygodniowego urlopu okres 
pobytu na sesji.

Albo „bomba” s . innej placówki. 
Pewna emerytowana nauczycielka, 
od dłuższego czasu zapowiada, źe 
wyprowadzi się do innego miasta 
bliżej dzieci i zwolni służbowo mie­
szkanie. Dyrektor obiecuje więc lo­
kal przydzielić jednemu z nauczy­
cieli, który rzeczywiście jest w po­
trzebie. Ponieważ nie ma innych 
chętnych na to mieszkanie, więc 
iprawą ibydaje się być prosta. Ba, są

Sport polski zatrzymał się na za­
krycie. Wiraż jest ostry. Jak wyjść 
z niego bezpiecznie? Czytamy w pra­
sie i dowiadujemy się z postulatów, 
źe załogi zwalniają zatrudnionych na 
fikcyjnych etatach sportowców, któ­
rzy biorą pieniądze, jako majstrowie, 
specjaliści różnych zawodów. Dla 
piłkarzy stworzono nawet budżety 
osobowe w kopalniach. W Zagłębiu 
Sosnowiec średnio na jednego piłka­
rza wypada około 12 tys. złotych 
pensji. Podkreślam sławo pensji, po­
nieważ „prawdziwe” pieniądze do- 
stają oni dopiero na boisku, po takim 
lub innym meczu. Nieważne, jak gra­
ją. Biorą za sam fakt, że wychodzą 
na stadion.

Lipa i, fikcja zadomowiły się w 
sporcie na dobre, o czym donosili­
śmy regularnie na tym miejscu i 
piętnowaliśmy wszystko to, co nie­
moralne w ruchu sportowym. Za­
drżał on obecnie w posadach. Mata­
dorzy naszego sportu głowią się, jak 
wyjść z impasu. Na razie koncepcji 
im brak. Wszyscy czekają. Wiadomo, 
że najbardziej na czyszczeniu sportu 
„przegrywa” sport fabryczny. Różne 
społeczne ciała, jakie powstają w za­
kładach przemysłowych, odsuwają 
sport na drugi plan. Spraw ważniej­
szych do załatwienia jest tyle, że nikt 
nie ma głowy, by zająć się piłkarza­
mi czy siatkarzami w swoim klubie. 
Swoim?

Kluby fabryczne nie byty dotych­
czas własnością załóg. Tak się tylko 
mówiło, że mają one decydujący 
wpływ na rozwój sportu. Wynikało 
to stąd, że robotnicy byli opodatko­
wani i płacili składki, by wyczyn 
mógł się utrzymywać na jakim takim 
poziomie.

W Avii Świdnik robotnicy powie­
dzieli, że sport ich nie interesuje i że 
jest im obojętny, ponieważ do fabry­
ki ■ dojeżdżają i nie chodzą na żadne 
mecze. Również ich dzieci nie korzy­
stają s klubowych obiektów. Oczy­
wiście, jest to stanowisko subiektyw­
ne. Z obiektów Avii korzystają dzie­
ci robotników mieszkających w 
Świdniku i chodzące tam do szkol. 
Klub z nimi ściśle współpracuje. Co 
będzie dalej?

Chaos, jaki się wytworzył w ruchu 
sportowym, wygląda groźnie, powo­
duje różne perturbacje. Kluby muszą

przed META

TEN POJAZD
MUSI

JECHAĆ
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przecież realizować swoją politykę, 
muszą szkolić, muszą przestrzegać 
terminów rozgrywek. Tymczasem 
grozi im fiasko finansowe, bo nikt 
nie wie, ile pieniędzy wpłynie w 
przyszłym roku do. klubowych kas. 
Czy fabryki dadzą? Z funduszów 
państwowych kluby otrzymują nie­
wiele. Dochodzi do tego dość przykry 
fakt zmniejszenia przez rząd środ­
ków centralnych na sport wyczyno­
wy. Jak 3 tym sobie poradzą władze 
sportowe? Zapanowała atmosfera 
popłochu.

Jestem przekonany, że wyczynowi 
katastrofa nie grozi. Gdy bowiem za­
łogi zorientują się, że tracą to, o co 
z takim mozołem zabiegały i że ich 
ulubionemu w końcu sportowi, który 
robotnicy bez. reszty zaakceptowali w 
naszej rzeczywistości, grozi upadek 
— też wezmą się w garść i sposobem 
lepszym niż dotychczas, opartym na 
samorządności, sprawę szybko załat­
wią. Do tego trzeba cierpliwości i 
trochę czasu.

Natomiast zarysowało się pęknię­
cie, które dotyczy naszych obiektów 
sportowych. Stanowią one, niewąt­
pliwie, majątek narodowy. Zbudo­
waliśmy je w trzydziestopięcioleciu 
ogromnym nakładem środków i sil 
społecznych, jako źe powstawały 
wysiłkiem wspólnym. Dotacje płynę­
ły « Totalizatora Sportowego, dużo 
społecznej pracy ludzie włożyli w to.

NIEPOKOJE

ŹRÓDŁA
NAPIĘĆ

LECHOSŁAW GAWRECKI

jednak specjaliści od komplikowania 
nawet najprostszych spraw. Gdy 
nadchodzi bowiem czas wydania de­
cyzji, zwierzchnik niby jest nadal za, 
ale zaczyna kręcić, da je enigmatycz­
ne odpowiedzi, zwleka z decyzją, bo 
to niby pieniędzy nie ma na remont, 
a może komuś nie będzie się podo­
bało. a w ogóle, po co ten pośpiech. 
Jednocześnie zaczyna szykanować 
nauczyciela na innym polu. No: i dal­
szy ciąg jest już wiadomy pisma, 
odwołania, interwencje czynników 
zewnętrznych, oczywiście, z korzy­
ścią dla nauczyciela, bo jego racje 
nie ulegają wątpliwości. Jest to przy­
padek klinicznie obrazujący, jak sła­
bość zarządzającego i brak umiejęt­
ności kierowania są powodem zatru­
wania atmosfery, z oczywistą stratą 
dla szkoły i dla jakości pracy dy­
daktyczno-wychowawczej.

Albo te upokarzające dyskusje, a 
raczej kłótnie o herbatę dla nauczy­
cieli, o to, czy przysługują służbowe 
długopisy, o ręcznik i mydło, o far­
tuch dla fizyka... Są szkoły, w któ­
rych nie ma ważniejszych proble­
mów, w których na okrągło trwa 
„użeranie się” (bo tak to chyba trze­
ba nazwać) nauczycieli o tego rodza­
ju drobiazgi. A w innych szkołach w 
ogóle nie ma takich strraw, b^ każdy 
otrzymuje to, co mu się należy. Od 
czego, czy raczej — od kogo — to 
zależy?

I tak oto pozornie drobne sprawy, 
mogą rozłożyć szkołę, pracującą na­
wet w luksusowych warunkach. Bo 
z drobiazgów składa się życie — 
dawno to już zauważono. Nie można 
więc wyłącznie czekać na odgórną 
zmianę przepisów, mających wpływ 
na organizację pracy szkoły — trzeba 
zacząć od uporządkowania i usunię­
cia z własnego środowiska przyczyn 
wewnętrznych napięć i konfliktów. 
Wielką rolę w tym porządkowaniu 
mogą i powinni odegrać działacze 
zreformowanego, a co najważniejsze 
—• niezależnego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. I to nie tylko ci z 
kierownictwa, lecz i terenowi aziała- 

■ eze, którzy, wyposażeni w znacznie 
większe prerogatywy, mogą teraz 
zdziałać naprawdę wiele dobrego w 
interesie nauczyciela.

eo ezęsto na własne oczy teraz oglą­
damy.

Rzecz w tym, kto się zdecyduje na 
konserwowanie i utrzymywanie u- 
rządzeń i obiektów. Kluby sobie ja­
koś poradzą, choć i tutaj problem 
braku środków na utrzymywanie i 
konserwowanie istnieje. Ale otrzy­
mujemy informacje, że wiele insty­
tucji rezygnuje z opieki nad całymi 
kompleksami urządzeń. I to jest 
sprawa niepokojąca. Aż dziw, że coś 
takiego można proponować. Przecież 
do niedawna niektórzy działacze 
sportowi i orędownicy kultury fi­
zycznej wręcz krzyczeli: dajcie nam 
obiekty, a my pokażemy, co potrafi­
my zrobić!

Na konserwacje i utrzymanie całe­
go tego majątku wydaje się w na­
szym kraju około piętnastu- miliar­
dów złotych. Wartość obiektów jest 
tak gigantyczna, że skóra cierpnie 
na myśl, co się stanie, jeśli tego 
wszystkiego się nie zabezpieczy i nie 
będzie troski o ten skarb.
. Myślę jednak, że wszystko w koń­
cu się ułoży. Ale czekać nie można. 
Stąd środowisko dziennikarzy zanie­
pokojone sytuacją już zaalarmowało 
władze. Proponuje się sporządzenie 
raportu o stanie polskiego sportu, 
potrzebie lepszej gospodarności, zli­
kwidowania wszystkich anomalii, 
rozprawienia się z biurokracją, przy­
wrócenia zasady, że sportem rządzić 
muszą samodzielne społeczne orga­
nizacje z ludźmi, którzy się na tym 
wszystkim znają i którzy się. przej­
mują jego losami na dłuższą metę, a 
nie doraźnie w sytuacji, gdy zasiada­
ją na dyrektorskim fotelu.

Daję na to słowo, że załogi, czysz­
cząc na swoim podwórku to w spor­
cie, co jest do oczyszczenia, wystar­
tują do nowych sportowych sukce­
sów, tyle że bez łamania prawo­
rządności, bez tego garbu na nor­
malnym przecież jeszcze do niedaw­
na organizmie, jakim jest nasza kul­
tura fizyczna.

W przekonaniu ludzi znających 
przedmiot korzystnie wyjdzie na 
tym sport szkolny. Był upokarzany. 
Pokazywano go, jako karzełka wobec 
giganta wyczynu. Ten ostatni żart 
całą gębą i był syty, aż wyrósł mu 
zbyt duży brzuch, by mógł być 
sprawny. A ci pierwsi głodowali.


